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O  u r io o y
u rzę d n icze .

„Związek austryackich stowarzy­
szeń urzędniczych", nie spuszczając 
z oka polepszenia bytu urzędników, 
wniósł niedawno do pre^ydyuui lia- 
dy mluistcryalnej petycyę następują­
cej treści:

„W ysokie Prezydyum Rady mi­
nistrów !

Podpisane Kasyno urzędu:czo w 
Gmcu, jako reprezentant „Związku 
austryackieli stowarzyszeń urzędni­
czych", przedkłada Wysokiemu Pre- 
zydyum Rady ministrów prośbę o 
stanowczo i jednolite zatwierdzenie w 
drodze rozporządzenia całego mini­
sterstwa sprawy udzielania urlopów 
urzędnikom, w służbie państwowej 
pozostającym.

Podpisany Związek upatruje do­
stateczną podstawę do przedłożenia 
tej prośby w tej okoliczności, że już 
ze strony "Wysokiego c. k. rządu pa­
dały clioć ustne, ale niedwuznaczne 
zapewnieniu, odnoszące się do sta­
nowczych postanowień i cio ogłosze­
nia pewnych norm w tym wzglę­
dzie.

Podpisany „Związek austryackich 
stowarzyszeń urzędniczych1" nie mo­
że i nie powinien zaniechać wyraże­
nia wdzięczności za to, że obecnie 
praktykowano udzielanie urlopów
także i funkeyonaryuszom niższych 
rang wyróżnia się bardzo znacznie i

dobroczynnie od dawniejszej prakty­
ki, i że w każdym razio ze stiony 
Wysokiego rządu wyszły do władz 
wskazówki, dowodzące, że rząd u- 
znajo, iż wymagania od funkeyona- 
ryuszy, w służbie państwowej pozo­
stających, znacznie wzrosły w poró­
wnaniu do czasc 7 dawniejszych i 
że zachowanie zdrow:a i siły do pra­
cy, tudzież staranie o zdrowie ner­
wów u sług państwowych, uważa za 
centry i zasługujący na ochronę ka-

Tem gorętszom staje się wobec 
takiej postawy "Wysokiego rządu u 
sług państwowych pragrdenie, by 
W ysoki rząd tc swb dążenie stanow­
czo określił i załatwił, co tern bar­
dziej jest konieczncm, ilo żo postę- 
powaLo w tym względzio w rozm ai­
tych krajach koronnych i u rozmai­
tych gałęzi administracyjnych nie 
jest rewnomiernem i wymaga przez 
wydanie obowiązującego, na legalnej 
podstawie opartego rozpoiządzen.a, 
któreby odebiało — czego nie nale­
ży pominąć —  pole do popisu dla 
osobistego widzimisię, lub osobistego 
mniej przychylnego zapatrywania ze 
strony poszczególnych przełożonych 
na sprawo udzielenia urlopu temu 
lub owemu funkeyonaryuszowi niższej 
rangi.

P odpisan y  Z w ią zek  p czw a la  sob ie  
dalej na wzmiankę, że podobne p o ­
stanowienia co do udzielania urlopów, 
wydane dotychczas dla funkeyona- 
ryu szy , podporządkowanych zarzą-

łom sprawiedliwości i noloi państwo­
wych, iż przyjęcie długości lat służ­
by rzaciowej za j odstawę w udziela­
niu uilopów fu n k oy o-n a ry U s z o m, w 
sluzluo państwowej pozostaiącum od­
powiadałyby istotnej a nader konie­
cznej potrzebie, jak nie nimej gorą­
cemu pragnieniu całego stanu urzę­
dniczego. ‘

Jako może godny uwagi materyał 
przy ocenianiu i rozstrzygnięciu tej ' 
kwestyi, pozwala sobie podpisany 
Związek przedłożyć szemat urlopów, 
ułożony przez Związek podatkowych 
urzędników austryackich j

G d y  u rzę d n ik  s łu ż y
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Podpisany Związek, jako przedsta­
wiciel austryackiogo stanu u r z ą d  ui- 
czego, ośmiela się w końcu dać w y­
raz nadziei, że konieczność udzielania 
peryodycznugo wypoczynku tam, gdzie 
siły ludzkie się wyzyskuje, zyskałaby 
u społeczeństwa należyto uznunie, a 
będzie i dla wy 3. rządu pobudką CIO 
uwzględnienia w najbliższej przyszło­
ści tej prośby."

Taką jest osnowa petycyi, która 
— nie wątpimy — ze strony rządu

111.

3 ? ę c s ą S e f i  K o ń c e .
Fąitit na ile iijs i

Alisa spojrzała na niego wzrokiem 
mętnym i  ciemnym, jat by bezpośre­
dnio ściągnięta na ziemię z wędrów­
ki dalekiej a po ciemnych chmurach. 
I  potom dopiero uderzył ją  dziwny 

■ton jego przemówienia
Seiąguęła brwi, jakby pod w pły­

wem wewnętrznego bolu.
— Tak, to Zwierkow!...
Lecz Czawczewadze tej odpowiedzi 

'joj już nawet nie słyszał.
W  roztargnieniu, nie władnąc swy­

mi odruchami, popełnił to, co w nor­
malnym stanio było dla niego zale­
dwie marzeniem upragnionom a nie 
ziszczilnem — dotknął jej szat! I  od­
czuciem tego dotknięcia zdawała się 
*bye przesiąknięta cała, jak wichur, 
powracająca mu do głowy świado- 
>taość.

Fale pędzącoj huraganem od mó- 
pgu do piersi krwi, na moment ści­

snęły mu bezwładem serce, jakby je 
między drzwiami przycięły, na m o­
ment rozgorzałe jego ślepia powlo­
kły się przcźroczą wilgotnej rngły.

— Och, panno A liso!
Alisa wpatrzyła się w niego jasnym 

wzrokiem nowego zdumionia, w któ- 
rern jednak, jak rumiane sionce w 
krynieznem źródle, zjawił się rychło 
nabiegający ciepłą krwią rumienioc 
zrozumienia.

Opuściła oczy i odwróciła się.
A  Wiera w tej samej chwili, nic 

wypuszczając ręki Zwiorkowa, opu­
ściła się z powrotem na poduszkę i 
na bladej jo j twarzy świecił nśmiecli 
cichego szczęscii, jak lozsrobrzona 
księżycowem światłem przeźrocza 
mgła, snująca się lekkim tchem nad 
ziemią w ciche noce majowo.

Fermenty.
A  więc syn! Krew z krwi i  

kość z kości tamtego, który jego ma­
tkę pohańbił, przeciwko któremu miał 
testamentem pomstę przekazaną!

W  [piersiach 'Tyszki wrzało cale 
piekło. Od tej chwili, gdy się dowie­
dział, zdawało mu się jakby się obu­

dził. Spał —  a oto senne p o w ie k i  
rozwarto mu szeroko do czerwoności 
rozpalonymi lozeiągaozami, , i przez 
okrwawione jamy swych oczuwidz.ał 
odtąd tylko krew, krew zgniłą, wzdy­
mającą się bąblami jador.itej pomsty. 

Miał go oto pod ręką...
A lo ręka jegc nie mogła sio pod­

nieść na wroga, już obalonego nie­
mocą, przygwożdżonego do łoża.

I  ulegając ogólno ludzkiej cliorouie 
przeciągniętej struny woli, polegają­
cej na widzenia czegoś, i widzeniu 
tak, jakby się w najtajniej szych taj­
nikach i najgoięcej widzieć pragnęło, 
zaczął podejrzewać, że ten palcem 
przeznaczenia mu wskazany cel jeg 0
pomsty nie jest bynajmniej n i e m o c e n ,  
nie powinien bym bynajmniej podcią­
gany pod moralny zakaz zn<̂ a? ‘ “  ^  
n:il Lżącym najbLsf
ze nawet sam n̂ a aWaiun, z tyA  
szc^o celu i potrzeby , .
cdn k k o ń c o w y m  skutkiem, by uspm 

oszukić jego  instynkty, by odebiac
m u  z ę m s t e .

i  s z p i e g o w a ł  każdy jego rifch, ka­
żde spojrzenie, niemal każdą s u f i  
pragnąc; podchwycić jakiś mepodlo-
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zostanie przyjęta tak przychylnie, 
jak na to w całej pełni zasługuje.

Sprawą uilopów zajmie się także 
wiec urzędników galicyjskich, zw o­
łany na dzień 13 bm.

Wojna.
Z obletoiifcj twierdzy.

(a )  Central News donoszą z Cziiu 
pod dniem 4. bm .: „Dżonka chińsku, 
która dzisiaj tutaj przybyła, opuściła 
Dalnyj 3. bm. Bombardowanie Portu 
Artura było tak silne, jak nigdy je ­
szcze. Chińczycy donoszą, że walki o 
forty były niesłychanie rozpaczliwe. 
Reduty wydzierano scbio kilaa razy 
dziennie nawzajem. Dnia L  listopada 
rozpoczęło się ciężkie bombardowanie, 
któro trwało bez przerwy aż do 3. 
bm. do godziny 2. m d  ranem. W te­
dy nagle zamilkły wszystkie armaty. 
Zaraz o świcie działa zaczęły grzmieć 
na nuwo, a Japończycy zabrali wy­
sunięte rowy rosyjskie i jeden fort. 
Znaczącem jest, iż wtedy, gdy bom ­
bardowanie japońskie jest najgwałto­
wniejsze, armaty rosyjskie najczęściej 
milczą, skoro jednak Japończycy przy­
stępują do szturmu na forty, Rosya- 
nio zasypują ich morderczym gradem 
pocisków, a działa szybkostrzelne ni­
szczą nieraz całe pułki. Armaty ro­
syjskie rozpoczynają grać natycli-' 
miast także i wtedy, gdy Japończy­
cy  zaciągają działa na nowe stanowi­
ska. —  Okręty transportowe z Japo­
nii nadchodzą ustawicznie do Dalne-

gający wątpHwośei przebłysk tego, 
co w nim podejrzewał. Żaden chory 
nie cieszył się taką z jego strony 
troskliwością, nie przebył tyle aus- 
kultacyj.

Na drugi czy trzeć- dzień wydało 
mu sie, ze porucznik w chwilach, 
gdy  mógł mniemać, że na niego me 
zwracano uwagi, pochłaniał dyetety- 
czne potrawy szpitalne, jak zgłodniały 
wilk. Natomiast, gdy siostra miło­
sierdzia zachęcała go do jedzenia, 
gdy podsuwała mu talerz pud sam 
nos, odwracał głowę z wszelkimi po­
zorami obrzydzenia. — N ie , nie 
m ogę !

Przywidzenie to podwoiło jego 
uwagę-

Teraz przybiegał do sali nr. I., jak 
tylko miał chwilkę wolnego czasu, 
siadał obok łóżka porucznika i wpa­
trywał się w niego ciężkiem, jak głaz, 
spojrzeniem swych nieruchomych 
źrenic.

Zwierkowa te zbyt częste odwie­
dźm y, szczególniej te nieruchome 
spojrzenia zaczęły wreszcie niepo­
koić.

(C. d. n.)

go, a świeże oddziały wojsk wysyła­
ne bywają codziennie pod Port Ar­
tura. W ojska japońskie są nieraz prze­
rażone ogromem strat, ale na rozkaz 
oficerów idą bez szemrania podzielić 
los swych poległych towarzyszy.

*

(a) Z  obszernego sprawozdania 
Biura Reutera o oblężeniu Portu Ar­
tura wyjmujemy następująco szcze­
góły :

Ponieważ pionierowio japońscy, 
którzy byli zajęci przecinaniem dru­
tów Kolczastych, ponieśli bardzo cię­
żkie straty, przeto zastosowano dla 
nich cały szereg środków ochron­
nych. Ostatnim z tych przyrządów 
jest tarcza stalowa, zwisająca z ra­
mion pioniera . zasłaniająca mu 
twarz i cały tułów, W  dolo znajduje 
się otwór, pizez który pionier prze­
suwa nożyce. Rosyanie używali bomb 
dynamitowych przeciwko atakującym 
ich Japończykom, Japończycy takie- 
mi samemi bombami atakowali rowy 
i forty. Przy atakach na te ostatnie 
używano drewnianych moździerzy, 
splecionych z prętów bambusowych, 
które atakujący noszą ze sobą. ’rzy 
pomocy tych moździerzy można rzu­
cać bomby na odległość 5C do 100 
metrów.

W iele środków zastosowali także 
Japończycy, aby rannych zbierać z 
obrębu ognia rosyjskiego. Gdy to 
jest możliwein, wysuwają się w no­
cy z rowów ochotnicy i ciągną zn 
nogi rannego w bezpieczne miejsce. 
W ielu jednak nie można wydostać. 
Do rozpaczliwej służby zgłasza ' się 
wielu ochotników, którzy nieraz do­
konują czynów prawdziwie bohater­
skich. - •

Zapasy ciężkiej amuuicyi są naj­
widoczniej olbrzymio. Setki dziesię- 
cio- i jedenastocalowych pocisków 
rzucono na baterye nieprzyjacielskie, 
i to z poważnym skutkiem, gdy sta­
nowisko bateryi rosyjskiej było zna­
ne. Najcjęższomi działami Japończy­
ków były początkowo tylko 4-7 ca­
lowe działa okrętowe, do który cli w 
początkach sierpnia przybyły 6 calo­
we okrętowe. Ponieważ potrzeba było 
jeszcze cięższych, aby zmusić bate 
rye fortowe do milczenia, przeto 1 1. 
września przybyła Laterya 11 calo­
wych haubic. Lawety ich spoczywają 
na murowanych fundamentach. Czte­
ry z nich ustawiono w środku, dwio 
na prawem skrzydle. Haubice -te o- 
kazały się nadzwyczaj skutecznemi, 
to też liczbę ich powiększono. Ilzia- 
łamo tych dział należy też p .zypi- 
sae najświeższe zwycięztwa Japoń­
czyków.

*

Bent Barley jest spiawozdawcą wo­
jennym bogatego dziennika Daily Te- 
leyraph. Ma własny statek do dyspo 
zycyi i podjeżdża od czasu do czasu 
pod brzegi Port Artura, aby dostać 
języka o tern, co się tam dziejo. 
W środę dnia 2. listopada miał Bent 
liarley powtórzyć taką wycieczkę — 
jeżeli to prawda i opowiada o swych 
wrażeniach moeo kolorystycznie, co 
następuje:

., W  środę, gdy na parostatku swoim 
jechałem z Czifu do Cinwandao, o- 
koło godziny 10. rano byłem świad­
kiem pierwszych trzech wybuchÓAv, 
które nastąpiły po sobie w odstępach 
mniej, niż godzinnych. Jak się oka­
zało, wybuchy spowodowano w^celu 
zburzenia domów w n ow ej' części 
miasta, prawdopodobnie Jla oprÓż-- 
niema miejsca. Pogoda jasna. Flota 
japońska stanęła z daleka na wscliód 
od brzegu. Wszelako kilka kr .żowni- 
ków, kanonierok i kontrtorpedowców 
otacza Laoteszam. Gd\bym chciał, 
mógłbym wejść do przystani Port 
Artura, gdyż dozoru nad brzegiem 
nie było. Mogłem się przekonać, żo 
ogromne obwarowania Rosyan są 
znaesmo wzmocn.one. W.działem głę­
bokie okopy, tamujące drogę wojsku 
oblegającemu Zachodnie obwarowa­
nia czołowe Japończyków nie mają 
wioli iego znaczenia. W ojsko mikada 
posunęło się zaledwie na małą odle­
głość. Po za zatoką Gołębią dostępu 
do twierdzy bronią wysokie, niedo­
stępno obw arow an ia  Na górze Sy­
gnałowej stoją cztery słupy telegrafu 
bez drutu. AVydało mi się, iż kilku 
Rosyan śledziło rucln parostatku 
z portów południowych.

Mogłem widzreć wielldo obozy ja- 
japońskie, obwarowania na górze M il- 
czcj i innych na północno-wschód od 
latarni morskiej Lecz powtarzam: 
cały Laoteszan od zatoki Gołębiej do 
Złotej góry i dalej jest nioikniety 
i znajduje się w rękach Rosyan. 
Około południa kilka pocisków ja ­
pońskich wpadło do przystani lub do 
Nowego Miasta. Ruszyliśmy dalej.

Dwa torpedowce japońskie w ypły­
nęły z pod Portu Artura i podążyły 
szybko wzdłuż wybrzeża laoteszań- 
skiego ku nam. Rosjmnie nie strze­
lali do nas ani z lądu, ani z morza. 
Zaczęły nas ścigać: krążownik ja ­
poński z kanonierkami i Lontrtorpe- 
dowcanin .oraz ,eden uzbrojony ho 
lownik.

Dano ślepy strzał i krążownik „Ta- 
kasago11 podniósł sygnał: ..Zatrzy­
mać się“ . Japończycy weszli na nasz 
parostatek, obejrzeli go i wypuścili 
wolno po 1 i pół godziny. Ońcero- 
v io  „Takusago“ oświadczyli nam, iż, 
podpłynęliśmy za biizko" Portu At-
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tura, nasze rucliy moga, się wy da 6 
podejrzanymi i radzili nom trzymać 
się w odległości nie mniojszoj, jak 
20 mil od twierdzy. Potem powie­
dzieli, że aby płynąć do Cinwadao, 
potrzebne jest pozwolenie konsulów 
japońskich. Powrotną drogę musimy 
odbywać w innym kierunku. Ofice­
rowie wypowiadali przekonanie, iż 
Port Artur będzie wzięty za kilka 
dni. "Wypytywali oni nas, czy na na­
szym parostatku nie ma Francuzów.

Eskadra bałtycka i stanowisko An-
yiii. Z Las Palwas (zachodniego wy­
brzeża Afryki) donoszą, że przybyły 
tam cztery niemieckie okręty węglo­
we, celem zaopatrzenia floty bałty­
ckiej w węgiel.

Londyński Daily Mail donosi, iż 
urząd marynarki angielskiej otrzymał 
wiadomość, że jlota bałtycka ma się 
połączyć z jlotą morza Czarnego, która 
w tych dniach ma przekraść się przez 
Bosjor. Rząd angielski jest zdecydowa­
ny przeszkodzić tema.

Generał Liniewie/, wedłag wiado­
mości, nadeszłych do Petersburga, 
przybył juz do Ticlina.

(a) VJe Władywustoku. Do Czifu 
przybył parowiec „Tunguz11 po 5-cio- 
dniowej podróży z W ła d yw ostok u . 
Zdaniem kapitana, linia obronna mia­
sta zaczyna się na wiele mil przed 
nlem, a zbliżając się do niego, staje 
się coraz silniejszą. W ładywostokza­
opatrzony jest oońc.a w żywność, 
amunicyę i działa. Obładowane pa­
rowce nadchodzą tam ustawicznie; 
Europejczycy czują się tak bezpiecz­
nymi w mieście, że n.e clicą go o- 
puszczać, a Japończycy znajdą w nim 
drugi Port Artura.

Prawdopodobnie nadeszły już ło ­
dzie podwodne; o tiocio nie ogłaszają 
nic. Port jest zabezpieczony na siedm 
mil minami elektrycznemi. Pociągi 
pocztowe przychodzą i odchodzą co ­
dziennie. Z  sąsiednich kopalni na­
gromadzono olbrzymie zapasy w«jgla. 
Garnizon nie sądzi, aby , eszcze tej 
zimy został zaatakowany, lub też 
musiał wyruszyć na Koreę.

Rezyjnacya Stossia. Korespondent 
jednego z chicagowskich dzienników 
przybył do Nagasaki z Portu Artu- 

' ra .' Dostał się on do Portu już po 
bitwie pod Szaho. Stosscl, na wiado­
mość o klęsce Kuropatkina i niedo­
łęstwie floty bałtyckiej, powiedział: 

—  W- takinr razie nie pozostaje 
mi nic innogo. jak umrzeć, lub po­
wędrować do więzienia w Matsajama.

Podczas śniadania, na która Stóssel 
owego korespondenta zaprosił, pękła 
bomba japońska i wybiła wszystkie 
okna. StiLsel jednali i korespondent

nie przerwali rozmowy i nie zwra­
cali na ton wypadek wcale uwagi.

Rozruchy w Witebsku
(oj Z prywatnego listu z d, 3 bm. 

dowiaduje się Frankf. Ztg.: „Zw ia­
stunów mooilizaeyi zauważono tutaj 
już o A dawna. "Wszędzie dezerterzy', a 
kto me mógł zemknąć, okorował, 
bi-.stępnio przyszedł transport naszej 
brygady artyleryjskiej, wzmocnionej 
przez rezerw, istó w z Bessarabii. 
Byli wśród nich bohaterowie kiszy- 
niewscy, którzy nam zapowiadali 
powtórzenie togo wspaniałego wido­
wiska.

W  sobotę d. 22 października za­
wiadomiono rezerwistów o nastąpić 
mającej nazajutrz mobilizacyn W  
tym dniu pozamykano wszystkie 
sklepy monopolowe z wódką.

Mieliśmy się w poniedziałek prze­
prowadzać, a stare mieszkanie nasze 
znajdowało się nad sklepem mono­
polowym. Zaledwie przenieśliśmy się 
z gratami, gdy nadeszła wieść, żo 
trzy sklepy monopolowe zniszczono, 
policmajstra ściągnięto z konia i o 
bito. Kamieniami wybito szyby w 
szynku, znajdującym się pod nami.

W łaśn ie  z siostrą poszed łem  na 
nasze nowe mieszkanie, rodzice i 
służba pozostali na starem mieszka­
niu. Gdy wróciłem, było ono iuz 
oblężone, co mnio jednak nie bar­
dzo zaniepokoiło, gdyż ściągnięto 
tam kozaków i żołnierzy. Nie stara­
łem się też wcale tam dostać i w 
ten sposób straciłem jedną część 
„przedstawienia11.

Rodzice opowiadają: Gdy wybito 
okna —  pracę tę wykonały straże 
przednie, gdyż banda była prati i- 
dłowo zorganizowana — nadciągnęła 
główna armia i wyrwała ramy z o- 
kien, aby się dostać do wnętrza 
szynku i tutaj rozpocząć dziką or­
gię. Kozacy, żołnierze i policyanci 
pomagali, jeden żołnierz stanął na 
dole i rozdzielał butelki. B ył to 
szczególny widok, gdy  setki rąk 
p o d n s i ę ,  jak na komendę, aby 
pochwycić butelkę. Dokoła naszego 
domu zaczęły latać kamienie, walki 
nie staczano już na pięście, iocz na 
szablo i bagnety. Chciano już wziąć 
szlurmem nasze mieszkanie, wejście 
l idnak było zatarasowane skrzynią 
z książkami, ważącą 10 do 15 
pudów.

Trzeba to było widzieć, gdyż opi­
sać to sio nie da. Żołnierz, który 
wszystkie kieszenie napekał sobie 
butelkami i chciał się cichaczem w y­
sunąć przez okno, upadł i formamie 
skąpał się w wódce. \y tęa sposób

zraeowaro wszystkie sklepy mono­
polowe w mieście

Nazajutrz p izybyło kilka tysięcy 
rezerwistów z gubernii twelskiej. 
Ludzie ci od czterech dni nic nie 
jedli ciepłego, a po przybyciu nie 
otrzymali przez dwanaście godzin 
nic. Ponieważ sklepy monopolowo 
były pozamykane, przeto biedacy ci 
rabowali sklepy, aby otrzymać po­
żywienie. W e wszystkich aptekach 
sprzed rwane balsam dziecięcy, pre­
parat ze sjhrytusu i różnych ziół, po 
10 kopiejek za uucyę —  ladzie pili 
go zamiast wódki.

O godzin.e 4 nadszedł z sąsiednie­
go Gorodka telegram, iż tam wy- 
bucłuy rozruchy. Wysłano tam w oj­
sko. Tak było wszędzie, a codzien- 
nio joszcze odbywają się napady, 
zwłaszcza z dala od środka mia­
sta. Człowiek ani chwili nio ,>est 
spokojnym o sw ojj życie. A le i do 
tego można się przyzwyczaić, pa­
trzy się na to z jakimś fatalizmem 
i rezygaacyę...u

Sejm krajowy.
No wczorajszem posiedzeniu wie- 

ezornom prowadzono w dalszym cią­
gu dyskusyę budżetową. Pierwszy 
mówca, hr. W . D z i e d u s z y c k i ,  
zalecał wstrzemięźliwość w ~ wydat­
kach, zwłaszcza, że w paastwde au- 
stryackiem istnieje nieodpowiedni roz­
dział źródeł dochodowych między 
krajem a państwem. Obowiązek czu­
wania nad em, by kraj uchronić od 
katastrofy finansowej, cięży także na 
Kolo polskiem w Wiednut, które po­
winno działać w porożu mieniu z W y ­
działem krajowym. *

ż e  adm.mstracya nasza nie jest 
taką, jakąbyśmy mieć pragnęli, ka­
żdemu wiadomo, urzędy naszo po­
winna ruieć możność odrywania się 
od papierów, a wgląciania w życie. 
N .leży więc acmagae się od państwa 
zmniejszenia okręgow administracyj­
nych. Gmina jest zbyt słabą nietylko 
pod względem hnansowym, ale i pod 
względom intelektualnym. Polityka 
jest jedną z tunkcyj narodowych ko­
niecznych, ale nie jest celom, j e d y n i ?
środkiem osiągnięcia s a m o d z i e l n o ś c i
narodowej.

Po udzieleniu stosownej ndnionicy 
ks. Stojałowskiemu, br. Dzi©c u 
omawiał znaczeniu dworow •>
szego życia n a r o d o w e g o  i  ape owa

o właścicieli d w o r ó w ,  aby to Jw on 
uważali za g n io tą  polskości i abj 
o tom pamiętali przy parcelacyi.

końcu poświęca mówca kuk: 
uwag  oświadczeniu episkopatu, u
ękwalając ustawę szkolną -p  rzekł -
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musieliśmy się liczyć z koni icznośeią, 
bo przecież ta sama zasadą, równou­
prawnienia wszystkich wyznań obo­
wiązuje w "Radach szkolnych okręgo­
wych. Mówca cieszy się, że episko­
pat będzie bral żywszy udział w ob­
radach sejmowych, niż dotychczas. 
Mówca stwierdza, że episkopat nic 
nawołuje do n ienaw iści rasowej.

Drugi z kolei przemawiał p. S t a -  
p i ń s k i .  Sesya tegoroczna osądzoną 
już została jako nader płodna pod 
względem ustawodawczym. Uchwa­
lono kilka ustaw agrarnych i szkol­
nych. _41e i to ustawy dobre, za któ- 
remi stronnictwo m ówcy głosowało, 
w rezultacie w wykonaniu nio wiele 
doniosłego przyniosą ludowi. A  nic 
z tego, czego sam lud się domagał, 
nio uchwalono.

Mówca opowiada długi szereg no­
wych wypadków nielegalnego postę- 
puwama władz rządowych przy wy­
borach, w szczególności piętnuje nad­
użycia starosty jasielskiego, p. Micha­
łowskiego.

Cóż wobec takiego nieposzanowa- 
nia, praw, które Sejm ten pochwala, 
pozostaje do czynienia ludowcom ? 
Abstynencja —  albo gwałt. .Absty­
nencją jednak nie będziemy propa­
gowali.

Nad wnioskiem o reformę W37bor- 
czą zaproponowała kom isja przejście 
do porządku dziennego ; wniosek o 
połączenie obszar iw dworskich z 
gminami ignorowano. Reformę usta­
wy drogowej ciągle się odracza, po­
nieważ jest ona żądaniom ludności. 
W  sprawie asekuracji powszechnej 
spodziewali się ludowcy, że przy­
najmniej cośkolwiek się stanie — 
niestety i w tej sprawie większość 
zajęła niechętne stanowisko, aby 
krakowskiemu Towarzystwu nie ro­
bić konkurcncyi.

Co do klęsk, posuchy, to Sejm nie 
użył swego wpływu, aby z tego 
powo łu egzekucye wstrzymano i 
egzekucje re prowadzi się z całą 
surowością i bezwzględnością, a 
żadnych ulg podatkowych nio przy­
znano !

Idąc diegą zupełnej powolności 
dla Kościoła, dochodzimy do tego, 
że nawet ustawa, przedłożona przez 
tak wybitnego katolika, jak p. Ko­
brzyński. wywołuje wotum nieufno­
ści ze stron y  episkopatu dla Sejmu, 
Pod względem ofiarności, panowie, 
nie dajecie dobrego przykładu. 
Przeglądałem s kładki na pomnik 
M ickiewicza; okazuje się, że z w y­
jątkiem marszałka, który dał 5500 
kor. (okrzyk: P. Goetz dał 1000 k.), 
na wszystkich pp. hrabiów, książąt 
i innych właścicieli wielkiej własno­
ści wypada 300 k oron ! Tak samo

rzecz się ma ze składkami na Cie­
szyn i na inne celo. Niema was tam, 
gdzie chodzi o onary, ale jesteście 
tam, gdzie trzeba wziąć władzę. W 
Galicy: znajdują się tys;ąco ludzi ze 
wszystkich sfor z Królestwm. Co 
mieli, zrabowano im na granicy. 
Mcże przynajmniej zechcecie zapy­
tać się o komitety ratunkowe * po­
spieszyć na ratunek tym ludziom. 
Budżet również nic jest dowodom 
waszej ofiarności, bo to, co lud o- 
trzymuje, otrzymuje z pieniędzy, 
które sam do funduszów krajowych 
składa.

Na końcu prosił mówca, aby w 
dalszym biegu polityki zachowywano 
w środkach walki należytą miarę. 
(Brawa w całej Izbie.) Otóż mówca 
prosi, aby do walki politycznej nie 
używano duchowieństwa, jak to się 
już teraz dzieje; aby za należenie do 
stronnictwa ludowego nio odmawiano 
rozgrzeszenia, ślubów i pociechy re­
ligijnej. W  rzeczach świeckich p ó j­
dziemy na udry, to społeczeństwu 
nie zaszkodzi, ale nie sięgajmy tam, 
gdzie powurna panować zgoda, do 
religii

Pamiętajcie panowie —  woła mo- 
wcu, — że milion naszego ludu było 
i jest w Ameryce, a w Ameryce dzie­
je się smutna sprawa tworzenia oso­
bnego kościoła polskiego, liczącego 
już 48 parafij. Ludowcy zawsze te­
mu prądowi przeciwdziałali i przeciw­
działaj:'., ale trzeba wiedzieć, co się 
dzieje i co się stać może, zachęcając 
duciiowieństwo do walki politycznej, 
szkodzi się bardzo sprawie Kościoła.

Mówca skończył oświadczeniem, że 
nie dla formy, ale z przekonania bę­
dzie głosowrał przeciw budżetowi.

Następny mówca, dr. G ł ą b i n s k i ,  
zaznaczył na wstępie złagodzenie 
sporu z narodem ruskim. Uważać to 
należy za objaw pocioszający, tom 
bardziej, że gdzieindziej walka naro­
dowościowa szaleje. My właśnie wte­
dy zakładamy gimnazjum rusl ie w 
Stanisławowie, przeciwko naszym in­
teresom.

W  dalszym ciągu, na podstawie 
stosunków w Austryi, wykazywał 
mowea potrzebę usamodzielnienia i 
wyodrębnienia Galieyi, a polemizując 
z ks. StojałOwskim w kwestyi żydo­
wskiej, stanął w obronie ludności ży­
dowskiej, która w tej samej nędzy 
żyje i tak samo emigruje, jak chrze­
ścijańska.

Omów/wszy cały szereg spraw «- 
konomicznych, bronił następnie mó­
wca polskiego charakteru stronnictwa 
demokratycznego i imieniem jego za­
powiedział między .nnemi wniosek o 
reformę wyborczą na najbliższej se- 
syi Sejmu.

P. K r a m a r c z y k  uzasadniał, 
dlaczego jego stronnictwo po piętna­
stu latach głosować będzie pierwszy 
raz przeciw budżetowi, podając, jako 
główny powód, nieuwzględnianie przez 
większość wniosków klubu katołicko- 
chlopskiego, oraz chłód, z jakim to 
stronnictwo spotyka się obecnie za­
równo ze stiony władz autonomicz­
nych, jak rządowych.

W  drugiej części swej m owy roz-. 
wodził się mówca o naszych błędach 
narodowych i społecznych. Mówił o 
szkole bezwyznaniowej i o brakach 
szkoły średniej, dowodząc, że szkoła 
dzisiejsza Hoduje tylko biurokra-; 
oyą.

P. dr. L e o  na podstawie cyfr i 
dat statystycznych wykazywał pod- 
niesionio się kraju w okresie autono­
micznym w tym celu, aby usunąć 
pesymistyczny nastrój budżetowy. 
A by  usunąć niedobór, proponował 
mówca przedewszystkiom oszczędność, 
dalej przerzucenie części wydatków 
na państwo, uczestnictwo w docho­
dach państwowych1 i wreszcie kon­
w ersję propinacyjną.

Namiestnik Jir. P o t o c k i  za­
znaczył na wstępie, ze wytrwa ca 
stanowisku, które zajął na początku 
rządów swoich, tj. zupełnej bezstron­
ności w sprawach narodowych i spo­
łecznych, a równocześnie energii W 
występowaniu przeciw dążeniom do 
wywołania nieporządków, nielegal­
ności lub szerzenia nienawiści.

Polemizując z dr. Korolem, stwier­
dził mówca, że bilans narodowy Ru­
sinów nie kończy się wcale niedo­
borom — poozem zbijał poszcze­
gólne zarzuty, podniesione zarówno 
przez p. Korola, jak: -przez p. Sta- 
pińskiego.

Inierpelacye są bronią bardzo 
wielką w ręku posłów i środkiem 
dobrym dla naczelnika władzy, bo 
się dowiaduje o nadużyciach Alu 
gdy intcrpeldcyo są podnoszone 
lekko, to ta broń się tęm wobec 
władz i wobec posłów, a me tępi 
się tylko wobec tych, którzy czytają 
tylko inierpelacye, a nie odpowie­
dzi na nie. A jeżeli kilka razy wła­
dza, starając się dojść do jądra 
prawdy, przekonywa się, ze zarzuty 
są nieprawdziwe, to straci może vr< 
cliolę do badania każdego wypadku 
aż do samego jądra prawdy.

Kraniarezykowi odpowiedział na­
miestnik, że chodzenie po biurach 
referentów nie jest obowiązkiem p o - ’ 
seiskim. Wszystkie sprawy będą za-i 
łatwione według ustawy, a nie jak 
sobie tego życzy jakiś poseł.

Namiestnik dziękuje publiczna; 
swoim urzędnikom za dobre spełnia­
nie obowiązków.
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Sosya sejmowa była bardzo płodną, 
a mówca ma nadzieję, żc gdy po raz 
drugi ■'sejm się zbierzo, będzie już 
urzędować nowa Rada szkolna, która 
będzio postępować tak w duchu reli­
gijnym, jak obecna.

Ka tern dyskusyo zamknięto. Do 
głosu zapisany był jeszcze długi sze­
reg mówców. Generalnym mówcą 
contra wybrano p. Oleśnickiego, pro 
p. Rutowskiego.

Na końcu posiedzenia postawił p. 
L e o  nagły wniosek o przyłączeniu 
do m. I<rakoAva gmin tych, na któ­
rych  terenie ma stanąć port. P. M a- 
r y e w s k i  i p. S k o ł y s z e w s k i  
sprzeciwili się nagłości. Marszałek 
Badeni zaś ośw iadczył, że wobec bra­
ku kompletu wniosku pod głosowa­
nie nie poddaje.

r  Koniec posiedzema o godzinie P30 
w  nocy.

{20 posiedzenie II sestji VIII peryodu), 
Lwów, 10. lLtopada.

Przed przystąpieniem do dzisiej­
szego porządku dziennego, odczytali 
sekretarze wniesione iuterpelacye: p. 
H u r y k a i to w. w sprawie złego 
pomieszczenia szkoły w Kniliyninie, 
p. B o h a c z e w s k i e g o  i tow. w 
sprawie nauczyciela Pi zy były ze Strze- 
iisk, p. ks. S z p o n d r a i tow. w 

'spraw,*, dojazdu kolejowego do sta- 
,Cyi w Stanisławowie i p. R o t t e r a  
i tow. w sprawie nadużyć podatko­
wych w Krakowie.

{ Z  porządku dziennego upoważni! 
Sejm W ydział kraj. do rokowań z 
rządem i do ewentualnego przedło­
ż e n i  Sejmowi możliwie na najbliż­
szej sesyi sejmowej wniosku budowy 
brakujących klinik na podstawie szer­
szego projektu budowy, t. j. aby w 
powstać mających gmachach dla kli­
niki dla chorób umysłowych i ner­
wowych, jakotoż dla kliniki chorób 
krtani^jgardła, nosa i uszu ttkże po­
mieszczone zostały klinika dermato- 
logiozn 5-syiilityczna i klinika okuli­
styczna.

Po uchwaleniu ustawy, zmioniają- 
cej postanowienia o zniesieniu pro- 
pinacyi i zaprowadzeniu miejskich o- 
plat kon amcyjnyeh i policyjnych w 
mieście Lwowie, przystąpiła Izba do 
dalszej dyskusji ogólnej nad budże­
tem krajowym na r. 1905. 

i Mówca generalny contra p. dr. 
O l e ś n i c k i  omawiał jeszcze raz 
najście w Kopy czy ńcach, w czasie 
;po.ś\vicconia fundamentów pod „Dom 
■Narodny", poczom starał się przed­
stawić w czarnych barwach puloże- 
Inie towarzystw „Sicz", rzekomo prze­
śladowanych przez władze. Zazna­
czy ł przy tej sposobności, że ruch, 
4{>óry się objawia w „Siczach", nie-

tyiko nie jest niebezpieczny, lecz e- 
mancypacy jny  w najpiękniejszem zna­
czeniu, który powinien być przez 
państwo forytowany. Jodynio na 
podstawie doniesień dzienników pol­
skich o rzekomych rozruchach w Ża­
bia, przysłano tam wojsko, i za je ­
dnym zamachem zniesiono wszystkie 
„Sicze1-.

W  dalszym ciągu swego przemó­
wienia polemizował z wczoraiszem 
przemówieniem p. dr. Głąbiuskiego, 
który wyrażając oię o Rusinach, u- 
ży wał ciągle określenia „szczep", za­
miast „naród". Z lewej strony Izby 
— mówił dr. Oleśnicki dalej — usły­
szeliśmy słowa, któro przypominają 
nam pierwsze lata Sejmu galicyj­
skiego, gdy obrady jego toczyły się 
jeszcze w redutowej sali gmachu 
Skarbkowskiego, kiedy to negowano 
istnienie narodu ruskiego i wołano: 
„Nie ma R usi!"

P. dr. Gląbiuski odebrał nam pra­
wo nazywania się narodem, przyzna­
jąc nam tylko nazwę „szczepu", lecz 
co powie na to naród ruski, co po­
wiedzą uczeni całego świata, slawiści, 
którzy nam nigdy nie odmawiali pra­
wa narodowości, co powiedzą na to 
sami uczeni Polacy, co by wreszcie 
powiedział Adam Mickiewicz, który 
w wykładach swoich o literaturze sło­
wiańskiej przyznał nam prawa naro­
du i odrębny język. AYszyscy oni po­
szli w kąt, został tylko jeden pan 
Głąbiński.!

Głosy z ław ruskich: Ilauba mu!
P. dr. K o r o l :  Oto nowy geniusz 

polski!
P. O l e ś n i c k i :  Ziemia, na któ­

rej żyjemy, to ziemia ruska1 (Ogłu­
szające oklaski i tupanie nogami na 
ławach ruskich). Te miasta, te histo­
ryczne grody ruskie, które zdobył 
król polski Kazimierz i polska królo­
wa Jadwiga, te miasta przecież w 
oliwili upadku Polski przeszły do Au- 
stryi, jako części spadku ruskiego'

G ł o s y :  Hańba Głąbińskiemu 1 — 
to prowokacya !

1’. dr. O l e ś n i c k i :  Poseł miasta 
Lwowa powiada, źo tu miasta pol­
skie. Popatrzmy na te miasta. W  wielu 
z nich ż j je  „koronne" mieszczaństwo 
ruskie, a żywioł polski to tylko in- 
teligencya i urzędnicy, którzy są dziś 
tu, a jutro tam. Są prócz tego żydzi, 
którzy przyznają się tylko do naro­
dowości polskiej.

Mówca zapytuje, czy takie miasta 
można nazwać polskiemi? AYedłuo- 
tego prawidła, możnaby, zdaniem 
mówcy, nazwać Poznań miastem nie­
miecku m, a Warszawę miastem rosyj- 
skiem.

W dalszym c.ągu, wśród ustawi­
cznych wykrzykników z ław ruskich,

protestował następnie p. dr. Olośni- 
cki, by naród polski był dobroczyńcą, 
a naród ruski paryasem. Mówca pod­
niósł, że nigdy w Izbie naród ruski 
nie usłyszał takich obelg, jakie mu­
siał wysłuchać wczoraj ze strony 
wszechpolskiego mówcy.

Czy my już w Austryi nie mamy 
żadnych praw •— wola mowc,, —  czy 
nie mamy już nic do żądania? My 
nie od was zależymy, my przecież 
żyjemy w lustryi. Szkoły narodowej 
nie daliście nam, a hojność wasza — 
to kłamstwo. Pamiętajeio, żo los jest 
zmionny. Dziś my na dole, a wy na 
górze, ale kto wie, co w przyszłości 
się stanie Dziś doznahsmy poniżenia 
oc. was Sprowokowano nas ze strony 
wszechpolskiej w haniebny sposób,
alo mii, którzy przez tyło wieków 
.bębniliśmy nas i was od napadów ta­
tarskich, znajdziemy jeszcze tjdosiły, 
aby odeprzeć najazd wszeckpoJslr!

Po tem przemówieniu p o s ł o w i e  
r u s c y  o p u ś c i l i  s a l ę .

l' astępnio zabrał glos generalny 
mówca pro p. dr. R u t o w s k  i. Prze- 
dewszystkiem wyraził ubolewanie z 
tego powodu, że w chwili, gdy Sejm 
ouły przejął się myślą pojednania, 
posłowie ruscy wszczęli nu nowo bor- 
bę dziejową. Mówca protestuje w i- 
mieniu przeszłości historycznej prze­
ciw twierdzeniu p. dra Oleśnickiego, 
jakoby ziemia, którą zamieszkujemy, 
była ruską, a nie polską. W  dalszym 
ciągu wskazał p. dr. Rutowslu na to, 
żo naród polski swem męstwem i bo­
haterstwem na tej ziemi bronił Rusi­
nów i wyrzucić się z niej nie da za 
San lub W  i s ia t  a nawet Wisłokę. 
Ruś — mówił mówca dalej — uwa­
żamy za naszą karmicielkę, razem z 
Rusią dokonaliśmy wielkich dzieł C}'- 
wilizacyjnych w Luropie, to były cza­
sy naszej i waszej chwały, gdyśmy 
razem pracowali.

Już llerburt mówił, że gdyby ktoś 
powiedz,ał, żo tam nr, tej Rusi nie 
ma Rusi, to tak, jakby powiedział, 
żo poa tamborem jest morze, a pod 
i .dańskiem są Karpaty. Mówca ży ­
czy sobie, by Rusini przyszli już raz 
do przekonania, że nam należy ra­
zem żye i pracować, a nie odnawiać 
nieszczęsnej borby. Jeżeli w osta­
tnich czasach nastąpiła pewna zmia­
na w usposobieniu po stronie pol­
skiej, jeżeli na pierwsze lepsze zape­
wnienie ugodowm iść nio chcemy, 
przyozymą tego są smutno do*wń 
czenia. Naród polski zrozumień z0 
musi bronić tego, co » u bis tory a w
spuśeiźnio przekazała-

Nie dziwcie się  tomu -  woła 
mówca — żo n»m wszystko jedno, 
czy nas chce r u g o w a ć  Iwan Groźny, 
czy Chmielnicki, czy małe Chmielni-
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czeńki nowej generacyi. Patrzcie, jak 
się wam powodzi taw, gdzieścio po- 
ezIi sami, gdziu was zawsze ciągnie, 
co się tam siało z waszym językiem, 
waszą szkołą i narodowością. Powin­
niście raz poznać, żo> nie w borbio i 
waśni, lecz we wspólnej z nami 
pracy leży nasza i wasza przy­
szłość.

W  drugiej części swej mowy oma­
wiał p. di. Ruiowski budżet i całą 
gospodarkę autonomiczną kraju- da­
jąc dokładny obraz usiłowań Sejmu 
około rozwoju oświaty i omawiając 
rozwijający się coraz więcej ruch ku 
podniesieniu przemysłu rodzimego. 
Przy tej sposobności podniósł mówca 
z naciskiem, że nie należy się kiero­
wać zbytnią oszczędnością, " w wyda­
tkach na cele przemysłu W  końcu 
poparł jeszcze p. dr. Rutowski za­
mierzoną akcye dla zabezpieczenia 
krajowi płynącego z prawa propina- 
cyi docirodu po r. 1910.

Generalny referent budżetu, p. T)a- 
-wid A  b r a li a m o w i c z, omawiając 
w szczególności wywody pp. dra K o­
rola i dra Oleśnickiego, zauważył, ze 
posłowie ruscy ulegli kierunkowi ra­
d y k a ln e m u , który podkopał życie pu­
bliczne i parlamertarne

Z  koler odpierał zarzut p. Stapiń- 
slaego, jakoby większość nie odzna­
czała się wcale ofiarnością na rzecz 
ludu.

Co się tyczy przemówienia p. ks. 
Stojałowskiego, to ks. Stojułowski, 
zdaniem mówcy, odniósł wczoraj wiel­
ki sukces, mowa jego bowiem spo­
tkała się nietylko z zaprzeczeniem 
całej Izby, ale z je j oburzeniem. P. 
ks. Stojułowski odniósł suLces, 'k tó ­
rego mu nietylko że mo zazdraszcza, 
alo którego w przyszłości mu me 
życzy.

Polemizując z p. ks. Stojałowskhn, 
oświadcza, że kraj nie da się porwać 
zgubnym hasłom antisemickim i kon­
statuje, że żydzi, szczególnie Iwo ty­
scy, umieją uszanować uczucia nasze 
katolickie, co już udowodnili przy 
uchwalaniu przez Radę ni. Lwowa 
znacznych sum na nasze katolickie 
cele kościblne. (Huczne oklaski).

Z  kolei zabrał głos p. dr. E r u c h t -  
m a n imieniem posłów wygnania 
mojżeszowego i przemówił w te sło­
w a: Ks. Stojałowski pozwolił sobie 
we wczorajszem swojem przemówie­
niu rzucić n i ludność żydowską ca­
ły  zbiór obeig i inwektyw naw7skroś 
nieprawdziwych, n ► które nio odpo­
wiedzieliśmy nietylko dlatego, żc w 
dysltusyi ogólnej do głosu przyjść 
nie mogliśmy, ale głównie dlatego, 
że uważaliśmy za, niżej godności lu­
dności naszego kraju odpowiadać na

oszczerstwa, z tej strony pochodzące. 
Ale ks. Stojałowski w swoim ferwo­
rze posunął się tak daleko, że naru­
szył osobistą cześć posłów7 wyznania 
mojżeszowego, w tej wysokiej Izbie 
zasiadających Mówiąc bowiem o od- 
łamio żydów , mających poczucie 
przynależności do społeczeństwa pol­
skiego, powiedział dosłownie: „A le
powiem, żo w Sejmie takich egzem­
plarzy rzetelnych, prawdziwych, nie 
Wldzę“ .

Po wczorajszem wy^znanm jego 
wiary politycznej odmawiamy p. ks. 
Stojałowskiemu prawa i kompetencyi 
wydawania, sądu o naszym patryo- 
tyzmio, ponieważ jego słowa, które 
cytowałem, wprost skierowane są prze­
ciw I  posłom wyznania żydowslaago, 
mającym zaszczyt od szeregu lat za­
siadać w tej wysokiej Izbie, ponie­
waż my pizez całe życie nasze ja ­
wnie i otwarcie przyznawaliśmy się 
i przyznajemy się do przynależności 
do narodu polskiego, przeto odpiera­
my insynuacyę p. Stój alowskiego ja ­
ko prostą kalumnię, bo nie naszą me­
todą polityczną jest obłuda.

Po sprostowaniach faktycznych pp. 
dr. G ł ą b i ń s k i o g o i B u y  n o w- 
s k 1 e g o, przystąpiła Izba do dy­
sk u sy; szczegółowej.

Rubrykę I. (Eeprozentacya kraju) 
uchwalono po krótkiej dyskusyi, w 
klóroj zabierali glos pp, S t ą p i  ń- 
s k , i ks. S t o j u ł o w s k i ,  w kwo­
cie 253.772 kor. W  dalszym ciągu 
uchwalono jeszcze rubrykę II. (Za­
rząd) w kwocie 812.155 kor. i ru­
brykę III. (Sprawy ° zdrowotno) 
3,226.350 kor.
■ Isa tem o  g o d z irie 3-15 popołu­
dniu odroczył marszałek dalszy ciąg 
posiedzenia dc godziny 7-mej wie­
czorem.

*
Jak się dowiadujemy, po wczoraj­

szej mawie ks. Stojałowshiego, pi 
S k o ł y s z e w s k i  wystąpił z jego 
stronnictwa.

Drobiazgi.
L w ów , dnia 10 listopada.

Jutro:
Barcina biskupa. — Anastazy i m.
Wschód słońca o go<lz. 7 07 — Zacbóil 

o godz. 4.21.
Temperatura, łh iś  o godziuii Sm  oj rauo 

było 4 - 0 P  11. — O gouziuia 12-tej w połu­
dni© -1- 0(1’ It.

Rocznica listopadowa. Polskie tow.
gimn. „S o k ó ł"  (M acierz) urządza w n ie ­
dzielę dnia 20 . listopada br. u roczysty  
w ieczór w rocznicę listopadow ą wo w ła­
snej sali

Posiedzenie Kola polskiego odbędzie
się w W ied n iu  dnia 17. listopada br. o 
godzin ie 7. w ieczorem . Na poiządku

dziennym : 1) W y b ó r  prezesa. 2 ) W y ­
bór kow isyi parlamentarnej. 3) D ysku­
s ja  o sytuacyi politycznej.

Mianowania I przeniesienia- Prezy­
dent ministrów, ja k o  kierownik : mini­
sterstwa sprawiedliw ości, przeniósł rad­
cę sądu kraj. i naczelnika sądu powia­
tow ego w Jordanow ie W alentyna Cele- 
wicza do btarogo Sącza, oraz zamiano­
wał sędziami pow iatow ym i zastępcę prok. 
państwa Józefa Ptasia w Krakowie dla 
Mszany dolnej, sekretarzy sądow ych 
Ignacego  Jlorobskiego w W adow icach 
dla Ż yw ca , Kazim ierza Czałczyńskiego 
w Lim anowej dla Lim anowej i adjun- 
któw  sądow ych  Aleksandra Śliw ińskiego 
z Bochni do Jordanow a, P r. Trznadla w 
K rakow ie dla R ozw adow a. 1

t  Tadeusz Zadurowicz, literat, po 
d ługiej, a ciężkiej chorobie zmarł w czo­
raj wo L w ow ie, przeżyw szy 46 lat. Śp. 
zmarły b y ł przez dłuższy czas korespon­
dentem Kraju petersburskiego i pism 
warszawskich, a przed dziesięciu laty 
w ydaw ał we L w ow ie tygodnik  Trybuna', 
w ogóle brał żyw y udział w życiu dzien- 
nikarsldem.

Ulga w prenumeracie dzienników. Mi­
nisterstwo handlu w ygotow ało rozporzą­
dzenie, w edle którego n iefyiko dzienniki 
zagraniczne, ale także i krajow e będzie 
można prenumerować na pocztach bez 
podw yższenia prenumeraty. W k ró lco  w y­
pracowany będzie odpow iedni spis dzien­
ników krajow ych , poczcm  będzie można 
prenumerować je  t urzędach poczto­
w ych .

Zaginiony rękopis. Sp . Konstanty hr. 
Przezdziecki nabył rękopltt „G rażyny" 
A . M ickiewicza i często g o  użyczał li­
czonym , pracującym  nad twórczością 
wieszcza. P o śm ierci w r. 1887 ś. p. 
K onstantego br. P rzezdzieck iego okazał 
się —  zarówno w pozostałych papierach, 
jak  i w bibliotece lir. Przezdzieckiego 
—  brak w ym ienionego rękopisu ; parole­
tnia szczegółow o poszukiwania go, ni© 
w ydały  też żadnego rezultatu. Ze w zglę­
du w ięc na ogrom ne znaczenie rzeczone­
g o  rękopisu dla historyi literatury pol­
skiej uprasza sio najuprzejm iej osoby, 
mogące w iedzieć o obecnem  mie scu 
znajdowania się rękopisu „ G r a ż y n y o  
łaskawe zakom unikowanie o tein Zarzą­
dow i B ibliotek i hr. Przezdzicckicli pod 
adresem : W arszaw a, B iblioteka Lr. Prze- 
zuzieckicb , ul. Szczygla  I. 7.

Byrokcya biblioteki uniwersyteckiej 
we L w ow ie podaje do w iadom ości, że z 
pow odu uiewykończenia now ego gmachu 
(ul. M ochnackiego 1. 5) korzystać można 
z je j zbioruw na razie ty lko w ograni­
czone i mierze, a m ianowicie od  14 bm. 
otwarte będą ty lk o : w ypożyczalnia i od ­
dział rękopisów , codziennie w dnie po­
wszednie od godziny 10, do 1. przedpo­
łudniom.
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Z bibliotek  sem inaryjnych korzystać 
m ogą członkow ie som inaryów w środy  
i soboty  od  godz. 10. do 1. przeupol. 
w daw nych salach B ibboteki.

Cofnięcie oskai iunia. Na podstawie
zeznań św iadków  w procesie Katarzyny 
M aroichowej, prokurator, ja k  ju ż  o tom 
donosiliśm y —  rozszerzył oskarżenie ró ­
wnież przeciw ko W asu orow ej. Rozpraw a 
o d b y ć  się miała w bieżącym  tygodniu . 
Tym czasem , jak  się clowiadujom y —  po 
bliższem w gląduięciu w sprawę, proku- 
ratorya odstąpiła od oskarżenia, skutaiom  
czego do rozpraw y nie p rzy jdz .<? wcale. 
Zeznania św iadków , rzucone w toku roz­
praw y poprzedniej, m ają b y ć  bezpod ­
stawne.

Barbarzyński ojciec. Z  K teparowa do 
noszą nam, ze gospodarz tam tejszy I- 
gnacy Baran w  sposób barbarzyński o b ­
chodzi się ze sw ojem i dziećm i. C odzien­
nie plącze i krzyki b itych  alarmują mie­
szkańców . W czora j w ieczorem  na chłód  
i zaw ieje w yguał czw oro d z i e j ,  z n a j­
starszym zaś chłopakiem  zamknął się w 
pokoju  i b il go bezlitośnie. M oże polioya 
m iejscow a, albo żandarm erya zechcą 
w glądnąć w tę sprawę.

Niebezpieczne magazyny P onoszą nam 
z miasta, że do kam ienicy, sąsiadującej 
bezpośrednio z muzeum D zieduszyckick , 
naprzeciwko tabuli kra jow ej i szkół lu ­
dow ych  i przem ysłow ej, wożone byw ają  
i tamże przechow yw ana całe magazyny 
nafty w beczkach. M ożoby w ładze kom ­
petentne, magistrat, czy  też poticyn, 
stw ierdzić zechciały, o  ile m agazyny ta ­
kie w tej części miasta odpow iadają wa­
runkom bezpieczeństwa, czy  mienie o k o ­

licznych  m ieszkańców nie je st przez to 
narażone.

Nagłą śmiercią zmarł w czoraj W o j ­
ciech Śliw iński, inżynier z K rakow a, syn 
właśc. icalnośei, liczący  lat 28 , w m ie­
szkaniu własnem przy ul. Balonow oj 1. 
G, Lekarz m iejski nie oznaczył przy.cwy 
ny śm ierci, więc zw łoki przewieziono 
do instytutu m edycyny sądow ej celem 
przedsięw zięcia obd u k cyi.

S k ładk i: Nd czesne, dla b iednego u-
cznia złożyła p. K . S ierzęgow a z Prze­
myśla 2 kor.

Nd cldeb dla dezercerów  rosyjsk ich  
p. 1 uulwika W ojciech ow ska 1 kor.

Kraków. 

W sprawie zakazu wywozu paszy z
monarchii, szczególnie zaś otrębów  i ma­
kuchów  o d b y ło  się dziś o godz. 11. 
przudpoł. nadzw yczajne posiedzenie w y ­
działu „H a li zb o żo w e j11 w obecności 
szefa biura Izb y  handlow ej dra Bonisa, 
m łynarzy i handlarzy zbożom . O dczyta­
no listy w łaścicio li praw ie w szystkich  
w ielkich m łynów  z G alicyi, dom agają­
cych  się zniesienia zakazu w yw ozu  otrę­
bów , albow iem  nagiom adzonych Już te ­
raz zapasów kraj skonsum ow ać nie je st 
w stanie, z po wodu zaś znacznych zapa­
sów  otrębów  m łynarze muszą ograniczyć 
pr-odukcyę mąki i zakupno zboża, co 
może szkod liw ie  o d b ić  się ua interesach 
rolników . l ’ o dysku syi uchwalono o d ­
nieść się do Izb y  handlow ej i przem y­
słow ej w K rakow ie o  poparoio i łącznie 
z centralnym  Zw iązkiem  przem ysłu fa ­

bryczn ego  w e L w ow ie  pod jąć kroki o 
zmesionie zakazu w yw ozu  paszy,

Z dalekicn stron 
Z małego garnizonu. 1’ rzed Izbą  kar­

ną w Inow rocław iu rozpatrywano w pią­
tek u bieg ły  sprawę skonfiskowania pol­
sk iego  tłumaczenia romansu B ilse ’go  „ Z  
m ałego garnizonu1', b a  termin zaw ozw a- 
ni zostali pp. G rzęda z Dzień. K uj., Z a ­
b łock i, księgarz z Torunia i Czarnow ski, 
księgarz z Poznania. Publiczno*! ua cza3 
rozpraw sądow ych  w ykluczono. Ostate­
cznie sąd zaw yrokow ał, że w Niem czech 
w ym ienionej książki rozpow szechniać uia 
wolno i d latego nakazał zniszczenie 3. 
egzem plarzy, jakie sw ego czasu nadeszły 
do Torunia i Inow rocław ia.

(n) Długowieczni. Szczególnie długiem  
życiem  cieszy się pewna rodzina m urzyń­
ska w K olum bii, w am erykańskim stanie 
Teanosseo. R yszard  Forster, najstarszy, 
obchodził vs tych  dniach 1 2 6 -tą  rocznicę 
:w y ek  urodzin. Z  dw óch  jo g o  m łodszych 
braci zm arł jo d tn , licząc 1x8, drugi zaś 
107 lat. Siostra, posiadi^ąca dziw iętna- 
ścioro dzieci, licz> 111 lat. D odać nale- 
ży , iż R yszard  F orster namiętnie pali 
fa jk ę  i b a ia zo  lubi w ódkę.

Kalenaarz „Smiąusa“ na rok 1905-
Jak corocznie, tak w roku biożącym , 
pierwszą .calendarzową ja sk ó łk ą  jest ku 
lendarz Śmitjusa, ja k  zawsze w elegan­
ck ie j zew n ętrzn e j szacie i pełen sw o j­
sk iego naszego, nie zakażonego pessym i- 
zmem ni brudem  humoru. W iern y  swe„ 
16-letn ioj trad ycyi, a daleki od  w szel­
k iej kalendarzow ej tuzinkow ości, iskrzy

Z  w yborów  amerykańskich.

Henry i Dam
kandydat dem okratyczny 

na w iceprezydenta

(lliarlcs ftirM B te
k a n d y d a t  republikański

na' wiceprezydenta.

Mon Parte
dotychczasow y * pouow m o upadły kontr-kandydat
obrany prezydent Stanów Ruoseyelta z partyi do- 
Z jednoczunych, kandydat ' m okratycznoj.

republikański.
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się i tegoroczny Śmigus oryginalnym i 
klejnotam i ze skarbca w spółczesnej na­
szej literatury, Sienkiewicza, ilodziew  i- 
ęzów ny, Tetm ajera, K onopn ick iej, O rze­
szkow ej, K . G lińskiego, W yspiańskiego, 
K ooiakie wieża, Gum Ulickiego, Stasiaka, 
Kazeta, Itabsk iego i innych prace zna­
lazły w nim m iejsce, pierw szorzędni ar­
tyści malarze ze znakomitym . karykatu­
rzystą J. Kruszewskim na cze’ e dostar­
czy li oryginalnych ilustracyj a przeplótł 
to wszystKO sw ym  niezrównanym d ow ci­
pem autor przygód  Balsambauma, „P r z y ­
ja c ie l"  (Kiezm ann), loku jąc w kalenda­
rzu zupełnie nowo humoreski z ż y .ia  ży ­
dow sk iego. K ie brak w  nim i strawy 
fortepianow ej , g d yż  przepiękna polka 
francuska „K le jn o c ik "  f e ,  Barańskiego 
aż sam sie prOoi pod paluszki- W y cze r ­
pująca, na podstawie najświeższycL dat 
oparta Część inform acyjna, uzupełniona 
now ym  planem teatru lw ow sk iego i roz­
kładem  .pociągów k o le jo w y ch , stanowi 
niemałą zaletę tego w ydaw nictw a Je- 
dnem słowem , tegoroczny Śmigus w yb i- 
j  t sie bezw zględnie na czoło  całej ka­
lendarzow ej literatury.

R ów nocześnie w yszedł z druku ozdo­
ba '.) w ydany kieszonkow y kalendarzyk 
Śm igus  na rok 1905 , zaw ierający  mie­
dzy  inncini inform acyam i rozkład pocią 
g jw  kole jow ych  i plan teatru.

Odpowiedz' od Redakcyi
P a n  /-■ R. L w ó w .  A-dres p. G .tL w ów , 

gmach ekarbkowski. U  p.

Jarm arki odbędą się w pierwszej po­
łow ie .tstopada dnia:

1 1 Clirzanów, Łańcut.
12. Żółkiew.

Rozbójnicy paryscy.
(n) Stosun ci n-e do wiary, które 

w Paryża nie natrafiają na żaden 
opór, stają cię coraz gorsze. Przed 
kilku dniami stolo na ulicy Cliarlo- 
magne kilku bardzo młodych, podej­
rzanie wyglądaj ących chłopaków, gdy 
nagle jeden z nich, ośmnastoletni 
Marceli C‘kauv:n, wskazawszy na idą­
cą po drugiej stroni > ulicy kobietę 
z dzieckiem na ręku, oświadczył im, 
żo zakłada słę z nimi, iż zastrzeli 
dziecko, nie raniąc wcale kobiety.

Wyciągnął z kieszeni rewolwer 
i wystrzelił. Trafił rękę matki, a kula 
zaplątała się w sukience dziecka, nie 
przy czy fi ‘-jąc mu żadnej szkody. 
Marceli Chauvin pozwolił się spokoj­
nie aresztować i odprowadzić na po­
lic je , gdzie z niesłychaną bezczelno­
ścią przyznał do ' wego ( zynu, iż

jedno, co go boli, to jodynie to, żo 
nie wy-gral zakładu 
ma czego chcieć" —

„ale tutaj nie 
rzekł, wzrusza­

ją c  ra m io n a m i.

Najmniejszy parlament.
(nt) Najmniejszym, a zarazem naj­

starszym parlamentem na świccie 
jest t. z w. „Dom Keyów" na wyspie 
May, należącej do Anglii. O jego 
początkach met/iadomo n iepew nego; 
pewneftt jest tylko, że już w roku 
1290, gdy mieszkańcy wyspy skła­
dak hołd królowi Edwardowi 1., 
mieszkańcy byli nazwani „ starym 
parlamentem".

M niatnrowy ten parlament składa 
się z 24- posłów, czyli „keyó\v“ , któ­
rzy’’ przez siGdrn lat z rzędu wyko­
nują swą władzę ustawodawczą. Na 
czele parlamentu stoi prezydent, a 
nie mamy tutaj do czynienia z Sej­
mem prowincyonainym, lecz z isto- 
tnom zgromadzeniem ustawodawezem. 
Parlament jest zależnym tylko od 
króla Anglii, a jego zarządzeń, ustaw 
i uchwał nie zatwierdza rząd angiel­
ski.

W  r 18G6 przyszło między A n­
glią a wyspą, May do zatargu o nowe 
podatki i wyspa zwyciężyła. Wyspa 
płaci do skarbu angielskiego rocznie 
10.000 funtów szterl. (200.000 kor.), 
i za to w sprawach podatkowy-ch 
może się rządzić, jak chce.

Ogłaszanie nowych ustaw połączo­
ne jest ze szczególną ceremonią. Po 
pochodzie przez  ulice miasto Oastlc- 
towr., udaje się parlament na sztu­
cznie usypany kopiec, Tynwald Hill, 
i ztąd ogłasza nową ustawę; je 
nie jest ogłoszona z togo kopca, nie 
obowiązuje nikogo. ICopiec Tym walet 
usypany jest z ziemi J której w ozna­
czonych ilościach dostarcza 17 gmin 
wyspy.

ły  do godz, 1. w nooy. W ybito szyby 
w kawiarni „Stella". 12 osób odnio­
sło obrażenia, 11 osób aroszlow-ano. 
Posłowio Spadoni i Mazora.ua nawo 
ływali do spokoju.

Uwięziony brutal. — Panji. —  Do- 
putowanogo Syvetona, sprawce napa­
du na ministra wojny-, Andre ego, are­
sztowano.

Wojna rosyjsko-japońska.
(Dtp. „W icku Nowego'1).

Car v królestwie.
Łowicz. — W  podróży-, podjętej 

colem przeglądu wojsk, przy byt. lii 
car Mikołaj wczoraj popołudniu.

Pod Portem Artura 
Londyn. Daily Tciegraph donosi z 

Ozilu; Przybyła tu dźouka, która 
dnia G. l>. m. odjechała z Liaotosza- 
nu. Ci, którzy nią przybyli, opowia­
dają, że podczas odjazdu twierdza 
oyła gwałtown-e ostrzeliwana Nowe 
doki od kilku cini staty w płomie­
niach.

Okręty wojenno chronią się przez 
dzień koło Złotej Góry-. Główna linia 
rosyjskich kortów jest jeszcze niena­
ruszona. Załoga Portu Artura liczy 
jeszcze 9.000 obrońców.

Daily Mail donosi z Czifu: Japoa- 
czycy zajęli silne stanowiska, kJofe 
zapewniają im zdobycie fortu, połozo 
nego na północ od półwyspu 'tygry­
siego.

Z kwatery Kurokiego.
Lonuyn Standard donosi z głównej 

kwatery Kurokiego : Rosyanie utrzy-- 
mują nieprzerwanie ogień armatni 
bez szczególnego powodzenia. Polo- 
żonie niezmienione.

Dppeszo „Wieku Nowego"
z dnia W- listopada 1904.

Linia teiefuniczna Lwów Wiedeń przer­
wana, wskutek tego depesz telefoni­
cznych nie otrzymaliśmy.

Burza. — Wiedeń. — Od wczoraj 
z małemi przorwami panuje tri silna 
burza, która wyrządziła liczno szkody. 
Kilka osób odniosło mniej lub więcej 
ciężkie obrażenia.

Demonstracye włoskie przeciw Niem­
com. — Tnjcsl. — W czoraj w ieczo­
rom powtórzyły się demonstracyo 
T rzy Uilzialo około 4.000 osób i trwa­

Chińczycy mordują.
Londyn Daily ikwress donosi z 

Tientsinu; Chińczycy zamordowali 
w Kopangtse, nad koleją północno 
chińską, francuskiego misyonarza.

Kornsya śledcza 
Paryż. — (Tel. pry wij — Między, 

narodowa komisya śledcza dla zba­
dania wypadku koło Iłull, zbierze się 
dnia 20 bm. w Paryżu. Obrady- będry 
tajne.

Car do floty bałtyckiej 
Petersburg. W ódz „IL. eskadry 0- 

ceanu Spokojnego" (floty bałtyckiej) 
wydał u przystani w  Yigo dnia 28.

Najtrwalszą, najpiękniejszą masę do zapuszczenia 
Dortfog w  pięciu odcieniach.

puleca od 115 lat istn iejący n ajstarszy skład horiiaty i kawy 
11 1 1 fi 1 1 Jl •

3941 Lwów, Rynek I. 45.

ł
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października br. rozkaz dzienny tej 
treści:

„Car zaszczycił nas dzisiaj nujła- 
skawiej następującym telegramem: 
W  myśli jestem całą swą duszą przy 
was i przy mojej drogiej eskadrze. 
Zresztą zapewniam, żo nieporozumie­
nie bodzie wkrótce usunięte. Cała 
Rosya patrzy na was z zaufaniem - 
s iną nadzieją. Mikołaj.

Na telegram powyższy odpowie­
działem: Fskadra stoi jednumyślnie
u stóp tronu W . ces. Mości. Nie­
prawdaż, towarzysze, uczynimy, co 
car nakaże? H urra!“

Laudsduwp.e o wojnie.
Londyn. Podczas bankietu u lorda 

majora, wygłosi! minister spratv zagr. 
Landsdowae mowę, w klórej poru­
szywszy sprawę zajścia koło Tiuli, 
powiedział, źe o ile można przewi­
dzieć, pokój nio będzie zakłócony. 
Każda z obu stron jest przokonana, 
że prawro jest po jej stronie. Śledz­
two wykażo słuszność, a winni ofi 
cerowie będą ukarani. Następnie o- 
rnawiał Landsdowno wojnę rosyjsko- 
japońską, która — jego zdaniem. — 
z pewnością przyczyni się do tego, 
Ly ia  przyszłość międzynarodowe 
różnice wyrównywano były w spo­
sób mniej brutalny. Anglia już w 9 
wypadkach załatwiła swe spory z 
państwami w drodze sądu rozjem­
czego.

W  toku są rokowania w sprawie 
zawarcia układu rozjemczego z Am e­
ryką. Anglia nio odrzuci propozycyj 
lłoosevulta w sprawie zwołania dru­
giej konforoncyi pokojowej w Hadze.

Minister wspomniał w końcu o u- 
kładzie z zaprzyjaźnioną Francyą. 
Dowód przyjaźni złożyła Francya 
świeżo przez swm pokojowe pośredni­
ctwo w sprawie zajścia koło Ilull.

Giełda pieniężna.
{Hep. „ Wieku Nowcjo).

Wic-uęrt, 10. Listopada. Marki 117-67. Renta 
majowa 100-00. NVęg. renta koron 08-10 Ak- 
<-ye austr. zaldadu kredyt. 073-50. Węg. zakł. 
kredyt._ <01-50. Anglobanku 28-100 Union- 
lanku „  14 00. Baakyereuw. 5-18 50. Liiucler- 
Lanka 450 00 Kolei państw. 654-50 Lom ­
bardy 8850. A k c je  kolei blbethai 244-50. 
fab ry k i broni 529 00 Tytoniow e 000-00 A l- 
piny 185-75. Rima M urany i 516-50 Prask. 
To w. żelaz. 2840 ex. Losy tureckie 163-00. 
Itublo 253-75.

Usposobienie: spokojne.
Berlin, 10. listopada. Ykej-e kredyt. 21210 

Tow. dyskontowe 103-25
Usposobienie: silne.

Targ zbożowy.
(Depesza „ Wieka No;vegou).

BiniEpeszf, 10. list.) pada. Pszenica na pa- 
Idziernik 0*00 do 0 00 .Pszenica na kw ie- 
sień 1018—10-49. Zyto  na październik 0-00,

do 0-00. Zyto  na kwiecień 7-91—7-92. Owies 
na październik OltO—0-00. Owies na kw ie­
cień 7-14—7-J5. Kakur. na sierpień 0-00 
do 0 00. K ukcr. na paźdz. 0.00 - 0  00. 
Kuk nr. na maj i i9 — 7 50. Rzep ik na 
sierpień 11-15—11'25.

Oferty na pszenicę: dobre.
Chęć kupna: lepsza.
Usposobienie: przyjemniejsze.
P*i~oda: deszcz. j

Fiłkjfb firnów me hm.
W  ostatnich czasacli zaczęły poja­

wiać się w Galicyi fałszywa pięoio- 
koronówki, guldeny i korony, łudząco 
podobne do prawdziwych. Falsyfika­
ty to ogromny odbyt znajdowały po 
wsiach, gdzie ludność lubi mieniąc 
banknoty na srebro. "W szolkie poszla­
ki przemawiały za tem, że źródłem, 
zkąd wychodziły falsyfikaty, był 
Lwów i Kraków, gićwną agencyą zaś 
Gródek. _

Wszelkie poszukiwania jeunak po­
zostawały bez rezultatów, gdyż spry­
tni oszuści umieli dobrze ukrywać 
się. W  naszom mieście znów kręciło 
się po kawiarniach jakieś indywiduum, 
mieriając pięciokoronówki i guldeny 
u rozmaitych gości. Lecz i to indy­
widuum umiało ukryć się. Nareszcie 
przed kilkunastu dniami udało się 
agentowi Spangowi wpaść na trop 
całej tej szajki fałszerzy monet. Oto 
d o w ie d z ia ł  się on, że przy ul. Tka­
ckiej mieszka jakiś jegomość z żoną, 
który prowadzi bardzo wesołe życie. 
Badając bliżej, dowiedział się Spang, 
że pan len nazywa się Teofil Bryk- 
czyński i przed kilku dniami przyje­
chał wraz z żoną Heleną z Królestwa 
Polskiego do Lwowa. Jegomość len 
zbyt często wyjeżdżał, a powróciwszy! 
zamykał się w piwnicy i tam nad 
czemś pracował. Przed sąsiadami 
Brykczyński opowiadał, że jest pie­
karzem i artystą-cukiornikiem, który 
niedługo założyć ma większą fabrykę.

Sprytny agent zaczął swe śledztwo 
od zajrzenia do biura meldunkowe­
go. Tam dowiedział się, żo Brykczvń- 
sld nie jest zameldowany. To dało 
Spangowi pewna podstawę do wkro­
czenia.

Pewnej nocy wpadł agent z dwo­
ma żołnierzami do mieszkania Bryk- 
czyńskich, gdzie znalazł około 200 
sztuk rozmaitych podrobionych mo­
net. Brykczyński, zapytany, zkąd ma 
to pieniądze, zrobił bardzo zdziwioną 
minę i rzucił podejrzenie na nieja­
kiego Łozińskiego, który miał często 
chodzić do piwnicy i prawdopodo­
bnie ukrył tam fałszywe pieniądze. 
W obec tego aresztowano Łozińskie­
go, Brykczyńskiego i jego żonę Ho­
lc n ę.

Po wstępnem śledztwie, które wy-

w policyi

Kazało niewinność Łozińskiego, od­
dano sprawę do sądu, a śledztwo ob­
jadł dr. Wasung. Ten zaraz na wstę­
pie uwolnił Łozińskiego, jako zupeł­
nie niewinnego.

Tu wspomnieć jeszcze należy, źe 
w -mieszkaniu Brykczyńskiego znale­
ziono broszurę o galwanoplastyce i 
rozmaite kwasy, potrzebne do galwa­
nizowania. Gdzie znajdowała się fa­
bryka pieniędzy, na razie nie wia­
domo, chociaż wszystko przemawia 
za tom, że była wo Lwowie. Sprawo 
tę wyjaśni dalsze śledztwo, dotych­
czas w pos:adaniu sadu znajduje się 
spory worek falsyfikatów. — Reszta 
znajduje się zapewne w posiadaniu 
włościan, których, najłatwiej było 
szajce oszukać.

iym ezasem  zgłosił się 
żandarm z Gródka, donosząc, źe 
'konfiskował jakiornuś ułanowi kil­
ka sztuk fałszywych pięciokoronó- 
wok. Ułan z początku tłómaczył się, 
ze pioniądzo to dostał z Węgier, 
później dopiero przyznał się, że zna­
lazł jo  zawinięte w chusteczkę w ro­
wie przydiożnym. Teraz dopiero 
przypomniał sobie żandarm, ŻQ 
prowadząc przed kilku d n ia m i  dwóch 
włóczęgów, zauważył, jak oni cos 
porzucili. Byli to Antoni Ris, sze w c , 
poszukiwany przez sąd dla odsiot Jo­
nia kary więzienia i Teofil Brykczyu- 
sld. I l i s a  z a t r z y m a n o  w  w ię z ie n iu  W 
Gródku, Brykczyńskiego -zaś w y­
puszczono i właśnie w chwili, gdy 
w r ó c i ł  dc Lwowa, dostał się w ręco 
Spanga. Śledztwo policyjne prowa­
dził kom. Stankiewicz.

W toku śledztwa pokazało się, źe 
szajka fałszerzy objęła także zacho­
dnią Galieyę, a centrum jo i jest 
Kraków. Zawiadomiona o tem kra­
kowska policya, aresztowała 4 osoby, 
które wkrótce odstawiono zostaną do 
Lwowa.

Fzęste wycieczki Brykczyńskiego 
zo Lwowa rzucają podejrzenie, że on 
wyjeżdżał po nieobrobione jeszczo 
falsyfikaty, któro tu wygładzał i po­
srebrzał, z urzędu jednak żadnych 
dotychczas me znaleziono. Wmiesza­
ny w tę sprawę ułan siedzi w gar­
nizonie za wymianę falsyfikatów i tr­
iery wanie znalezionych rzeczy i ktc 
wie, kiedy opuści więzienie. Chuste­
czko, w którą były zawinięto^ znale­
ziono przez ułana pięciokoronówki
poznał Ris ,ako swą wh*snose, zapo­
mniawszy, żo ją  porzucił z a sy i ta­
ta,ni. . , . „

Śledztwo c a łe  jeszcze nio ukonczo- 
m i dlfttego nic można na razie po­
dać dalszych szczegółów tego zakro­
jonego na szerszą stopę fałszerstwa 
rnonet.
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Z kraju.
fK orespondenci]e i depesze, otrzym ane  

od naszgcłi korespondentów ).
Sam bor, w  sobotę i niedzielę dnia 5 

i  6 -g o  b . m. obchodził tutejszy  „S o k ó ł"  
uroczyste św ięto z okazyi poświęceniu * 
otwarcia w łasnego gmachu.

P rzed  3 laty pod jęło grono en erg i­
cznych druhów tę m yśl zbawienny i po­
ty nie ustali w pracy, aż zamiar sw oj 
p rzyob lek li w rzeczyw iste i widome 
kształty.

R ada m iejska darow ała pod budow ę 
piękny k a ''a t  gruntu w śródm ieściu, 
dzięki poparciu prośby „S o k o ła "  przez 
uadzw yczuj przychylnego nam burmistrza 
p. dr. Steuermana, Kasa oszczędność/ u- 
dziellła pożyczki pod w yjątkow o korzy 
stnym i warunkami, sk ładając ponow ny 
dow ód  sw ej ofiarności na cela patryoty- 
czne, a ludzie dobrej w oli zespolili się 
w  pracy okoIo tego zbożnego dzieła i 
stanęła jed n a  z licznych warowni ducLa 
narodow ego na kresach polskiej ziemi. 
v O bszerny i okazały gmach mieści 
wspaniałą salę, 10  m. w ysoką, 18 m. d łu ­
g ą  i 10 szeroką, z przybudow aną oso ­
bno sceną, którą zaopatrzył w elekcowne 
i artystycznie w ykonane dekoracye de ­
korator p. Z . Balk ze Lw ow a, za co o- 
trzym ał pisemne uznanie i podzięk ow a­
nie od  w ydziału .
-■ K urtynę ofiarował znany zaszczytnie 
art.-u alarz p. Michał Sozanski i zaskar- 
l ił sobie  wieczną w dzięczność, przyozda­
b ia jąc miasto w praw dziw ie w artościow e 
dziolo.

O bok  :ej, jest druga mniejsza sala, 
p ok oje  na czytelnie, łazienka, obszerny 
lokal na sklep  i resćauracyę, w ynajęty 
za 1 .3 0 0  kuron, następnie jeszcze dwa 
sk iepy  w parterze, a na piętrze 5 pokoi 
z  Balką, odnajęte m iejskiem u kasynu.

W  sobotę  nastąpiło otw arcie now ego 
gmachu przedstawieniom  „Ś lu bów  pa­
n ieńskich1-, odegranych 7. w erwą przez 
W ykształconych am atorów, k tóre  poprze­
dził poprawnie odśpiew any chór „V e r- 
bum  u o l -ś " pod batutą p. profesora 
iotreita.

W  niedz.elę dokonano poświęcenia ca- 
logO gmachu, puczem zasiedli u w spól­
nego stołu przj byli na tę uroczystość 
delegaci bratnich miast, honoracjorzy 
m iejscow ą reprezentant Związku sokole­
go. B aw iący tu dla sprawozdań.a posel­
sk iego  p. dr. Gustaw Roszkow ski, ja w ił 
się  na tej skrom nej uczcie i w ciepłych , 
a podniosłych  słow ach podniósł doniosło 
znaczenio tej strażnicy idei sokolej.

W ieczorem  zgrom adziło się kilkaset 
osób  na W ieczornicy, a do och oczyih  ta­
nów, któro się przeciągnęły do białego 
rana, stanęło zw y i 50  par.

L w ią część zasługi położyli około  tej 
bu dow y  p iezes naszego Sokoła p. radca 
Stauber, w iceprezes p. dr. Serw acki

adwokat i starszy inżynier p -zy  b u d o ­
w ie kolei p. G odfrejow , którego to o- 
scam iego obdarzyło walne zgrom adzenie 
najwyższem  odznaczeniem, jak iem  roz­
rządza, mianując g o  swym  członkiem  ho­
norow ym .

Szczęść Boże ! C oołem !
Buczacz- (Dobry szwagicrek. — Cie­

kawy strejk. —  Przysypani] piaskiem ), 
Jeden z tut. czeladników  ślusarskich, 
nazwiskiem Pisarski, za jęty  w warszta­
cie mechanika W itw ick iog o , udai się 3 
bm. do sw ego  szwagra Szczerbaniew i- 
cza, z zawodu murarza, z żądaniem, a- 
by  tenże dal mu pieniędzy, a nawet i 
całe utrzymanie. S k oro ten odm ów ił i 
robił mu w yrzuty, oburzony szw agierek 
pochw ycił stojący w kacio żelazu}' dzba- 
uok i tak dosadnie i namacalnie poparł 
dzbankiem  sw oje  żądania, że Szczerba- 
niow icz, zalany krw ią, upadł na ziemię. 
P rzyw ołany lekarz skonstatow ał liczne 
rany na g łow io  i w ogóle  ciężkie uszko­
dzenie ciała.

IV tut. szkoło przem ysłow ej zastrej- 
kow alo całe grouo nauczycielskie, złożono 
z 5 nauczycieli i dw óch katechetów , z 
pow odu me otrzym ania płacy za ubie­
g ły  miesiąc. N auczyciele wydziałow-i i 
katecheci płatni są bow iem  z dołu  po 
2 kor. za godzinę. G dy  w ięc dnia 3. 
bm . nie otrzym ali tego w ynagrodzenia, 
w szyscy solidarnie ośw iadczyli dyrekto­
rowi Ł abęckiem u, że dopóty  nio będą 
uczyć, dopóki nie otrzym ają płacy  zale­
g łe j za październik i wnieśli nawet w 
tym duchu pisemną rezolucyę, podpisa­
ną przez w szystkich. W id ać , że słuszne 
były  żądania strejkujący-cb, skoro do 
tego ciokaw ego strejku przystąpili na­
wet księża, których  udział b y ł n iejako 
dyspenzą i błogosław ieństwom .

W o b e c  w ięc takiego dictum  wnet 
znalazły się pieniądze, a nauczyciele o- 
trzyraewszy jeszcze  tego sam ego dnia 
zaległą plącę, pod jęli napow rót naukę. 
Strejk w ięc po jednodniow em  trwaniu 
zakończył się zw ycięztw em  strejku ją- 
cych . i

W  pobliskiej w iosce P od lesia , pod­
czas kopania piasku, spadająca ziemia 
przysy-pała za jętego tamże robotnika. !va 
szczęście spostrzegli ludzio w yglądającą 
z piasku nogę nieszczęśliw ego, który, 
wczas w y d ob y ty , został w prawdzie urato­
wany od śm ierci, ale z połamanouu że­
brami i zo zgniecioną klatką piersiową. 
Przyw ołany lokar.i m iejski, dr. Binen- 
w ald, zajął się troskliw ie nieszczęśliw ym , 
którego w skutek upicia się spotkało to 
nieszczęście.

Cł03 Z nad Serjtll- R oku zeszłego, 
w miesiącu czerw cu, rozpoczęto budow ę 
kolei Zbaraskiej, na podstaw ie udzielo­
nej ustnej koncosyi przez ministra k ole ­
jo w e g o  p. dra W ittek a  p. dr. T . N ie- 
mentowskiemu, koncesyonaryuszow i kolei 
T arnopolsko-Zoaraskiej i to podobno na

podstaw ie, aby  dać m ożność zarobku lu­
dności okolicznej, dotkn iętej n iby  nie- 
uiodzajam i. B u dow ę tę zarządzono i pro­
w adzono aż do rozpisania ofert, t. j .  do 
marca b. r. pod  tak zw anym  tytułem  
„łSotkstnndsbau".

Z chwilą jed n a k  oddania tej budow y 
przez publiczną licy tacyę , którą i W y ­
dział kra jow y zatw ierdził przedsiębior­
stwu „R y b a k , Stefański i S p k a ", z o ­
stała oudow a ta z n iew iadom ych p rzy ­
czyn  i pow odów , podobno p izez mini­
sterstwo kole jow e wstrzymana.

Zapytu jem y przeto p. N iew entow skio- 
go, ja t  io pow ody i m achinacye zakuli­
sow e skłoniły g o  do uzyskania tego 
zakazu dalszej bu dow y i za co w łaści­
wie m inisterstwo kole jow e robi le  nowo 
ustępstwa p N iem entowskiem u?

Z e  sprawa ta nie jest zupełnie czy ­
stą, to w yp ływ a już z sam ego początku 
history i tej kolei, alo w ięcej je s t  zadzi. 
w iijącem  i uwagi godnern, że minister­
stw o k ole jow e przykłada rękę do takiej 
sprawy i czyni się zupełnie zależneni od 
pana posła.

Brody ó listopada. (Z em sta  k łuso­
w nika  —  Fabryka aniołów. —  R u­
chliwa banda cyganów ). P odleśniczy  
państwa brodzk iego w Leszniow ie A n to­
ni Spanile, zatrudniał w rowirzo swym , 
w łasności m łodego p. Schmidta, m iędzy 
innymi i dw u robotników , którzy o d ­
znaczali się tem, że w  w olnych ou zaję­
cia chw ilach uprawiali na w ielką slcaię 
k łusow nictw o w lasach okolicznych . G dy 
Spanile przekonał się o tym  rodzaju  u- 
boczn ego zajęcia sw ych  pom ocników , 
w ym ów ił im dalsze zajęcie u siebie  i ka­
zał ojiuścić rewir.

Ta niespodzianka oddziałała tale n io- 
przyiem nie nu obu  w ydalonych, że u pia­
no wali zemstę, którą też w ykonali bar­
dzo zręcznie, i Znając mianowicie d ok ła ­
dnie czas, o którym  Spanile opuszcza 
mieszkanie swe, udając się do lasu, za­
czaili się nań i g d y  podleśniczy nadszedf, 
rzucili się nań i ciężko g o  pob ili; zada­
li nieszczęsnemu takie m nóstwo ran, żo 
stracił przytom ność.

P rzyniesiony do dom u, odzyskał p o ­
tom ność i je s t nadzieja, żo dzięki sw ej 
silnej budow ie ciała, w róci do zdrowia.

K łusow nikam i zajęła się żandarmery a. 
Śledztw o w  tej sprawie prow adzi tu te j­
szy sąd pow.

'Inu ą , w ięcej romantyczną sprawą za­
ją ł się p. Nikisch.

Oto w miesiącu sierpniu zgłosiła się 
do lekarza m iejskiego dra Szapiry pe­
wna kobieta z prośbą, by  się z nią u- 
dał na ulicę Ju rydyk i, gdzie przy poro- 
dzio potrzebną ma b y ć  pom oc lekarska. 
Pytanie lekarza, odnoszące się do na­
zwiska i stosunków  ehoroj, pozostało bez 
odpow m dzi, która też po dzień dzisiej­
szy stanowi zagadkę. O koło rozwiązan a 
tej zagadki obraca się właśnie znaczne
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czynności sędziego śledczego pana 
Kikisza, gdyż mimo, że tyło czacu u- 
płynęło od ow ego romantycznego wie­
czora, kiedy po raz pierwszy wzywano 
dra Szapirę, osoba główna pozostała niC' 
znaną.

Oncgduj po raz wtóry wezwano leka­
rza do tego samego domu. Ale podczas, 
gdy pierwszym razem by ł świadkiem 
przyjścia na świat dziecięcia pici mę­
skiej, bardzo dobrze zbudowanego, w 
pefni sił żywotnych, zastał tym razem 
w chacie niejakiej uenczyuowej, do któ­
rej go sprowadziła madame Leszczyńska 
to samo dziecko bez życia, a na szkie­
lecie całym i łuta ciała nie było!

Lenczynowa na widok lekarza, za*.;j- 
dala rychło kartki pośmiertnej, gdyż 
spieszy się je j do Kosyi, dokąd ma za­
miar natychmiast po pogrzebie się udać.

Straszny widok r^zmyślnio na śmierć 
zagłodzonego dzioeku spowodował leka­
rza do zawiadomienia o tem sądu, który 
też onegdaj zarządził sokcyę zwłok i 
stwierdził, żo dziecię zmarło skutkiem 
głodul

Lenczynowa zbiegła rscczywiScie do 
Rosyi, a za nieznaną matką, która, jak 
przypuszczają, ma się znajdować w stoli­
cy kraju, poszukuje sąd.

Tutejszym żandarmom, Szeferowi i Ga- 
szczykowi, udał się onegdaj znakomity 
połów. Oto banda cyganów zawitała do 
pobliski3j wsi Gajo smoleńskie i rozło­
żyła swo namioty, pragnąc, jak  się zda­
je, cłiużej tu zabawić. Tymczasem po­
miecieni żandarmi wyśledzili, że banda ta 
ma na sumieniu mnóstwo i to grubych 
kradzieży, za któro poszukują jpj aż z 
Gródka.

Badając należycie, wykryto kryjów ką 
w których znajdowały się kradzione ko­
nie, kotły, ubrania i przedmioty, których 
nigdzie dotąd nie można było od­
szukać.

W ójta bandy tej i je j członków męz- 
kich i żeńskich skuto i odstawiono do 
aresztów, zkąd wysiani będą do Lwowa, 
a w namioeio pozostała jedna cyganka, 
której poruczono pieczę nad dziećmi, któ­
ry eh około dziewięcioio pozostało na wol­
ności.

Stanisławów 6 listopada. (Szkarlahj- 
na na „ Górce“ . — Ochronka T. S. L. 
w Drohomirczanach. —  Ks. Zalęski). 
Z  powodu nagminnie panującej szkarla­
tyny w Knihininie wsi, zamknięto tamtej­
sze szkoły ua czas nieograniczony a 
dzieciom, tam mieszkającym, zakazano u- 
częszczać do szkół w mieście. Epidemia 
pochłania wiola ołiar : jest wielka oba­
wa, aby nie przeniosła się do miasta. 
Niechajże więc oigana sanitarne naszego 
magistratu strzegą nas przed grożącem 
niebezpieczeństwem, ilo że sporady czne 
wypadki w mieście już się wydarzają.

W  myśl nowego statutu T. S. L ., za­
łożyło K oło pań ochronkę dla dziewcząt

w TLohomirczarack, wsi, zamieszkałej 
prawie w połowie przez Polaków. Jest to 
może pierwsza ochronka T. S, L. w kra­
ju . W  Drohomirczanach istaiojo już Czy­
telnia, założona przez Koło męskie, nowo 
więc otwarta ochronka dopełui w dal­
szym ciągu idei oświatowej i uświadomie­
nia narodowego wśród ludności polskiej. 
Ochronka zostajo pod opieką zakonnic a 
poświęcenie tejże odbyło się w niedzielę 
w obecności delegatów K ół T. S. L. zc 
Stanisławowa.

W kościele 0 0 .  Jezuitów rozpoczęło 
się dziewięciodniowe nabożeństwo ku 
czci św. Stanisława Kostki, patrona mło­
dzieży polskiej. Kazanie wygłasza ke. 
Zalęski T. J. ze Lwowa. (a. a.)

0 mosty na Popradzie. Na Jeanem z
posiedzeń Sejmu kraj. wniósł dr. Mars 
potycyę, podpisaną przez komisarza rzą­
dowego, jako ty mczasowego zarządcę m. 
Piwnicznej, dalej przełożonego obszaru 
dwor. w Rytrze i Łomnicy i naczelni­
ków gmin: Wierchomla wielka, Żubrzy - 
ka, Miodowa, Wierchomla mała, Łomni­
ca —  z prośbą o wdrożenie odpowie­
dniej akcyi celem jak najrychlejszego 
doprowadzenia do skutku budowy mo­
stu na rzece Popradzie pod Piwniczną. 
Stosunki, które opisują podpisam na popar­
cie sw ojej prośby', są istotnie rozpaczliwe.

Ra przestrzeni od Starego Sącza aż do 
granicy węgierskiej nie ma ani jednego 
mostu, ani nawet choćby jednego zno­
śnego urządzenia przowozowego. A  sk u ­
tki togo są opłakane, a czasem wprost 
straszne. Dwadzieścia gmin, leżących nad 
Popradem, są pozbawione jakiejkolwiek 
komunikacyi, dzieci nie mogą chodzić 
do szkoły, gdy woda pod wiosnę lub 
w jesieni zbierze, nie ma nawet mowy 
o użyciu łódek lub promu. Chorzy u- 
mierają bez ostatniego pocieszenia —  
handel i zamiana płodów pomiędzy po­
szczególnemu gminami, a nawet pomię­
dzy osadami tej samej gminy, jest. wręcz 
wykluczona.

Ażeby się dostać z jednego brzegu 
Popradu na drugi, z jednej do drugiej 
osady — trzeba mile objeżdżać, trzeba 
jechać aż na W ęgry ; a tam spotykają 
znowu tutejszych obywateli przeróżne 
bolesne niespodzianki. Jeżeli np. mie­
szkaniec Piwniozuoj z t. z. attinencyi 
„Zaw odzie" wiezie sól, kupioną na ryn­
ku w Piwnicznej, do domu, a przez P o­
prad w bród przejechać nie mogąc, je -  
dzio ar zez W ągry —  konfiskują mu 
strażnicy węgierscy sól, prowadzą aż do 
Imbowni o jakie 4 mile od granicy i 
tam nakładają Da niego dotkliwą grzy ­
wnę za przemytnictwo. Tam się już ode­
chce piwniozańskiemu obywatelowi kie- 
Jykolwiok myśleć o soli przy jedzeniu. 
Stosunki są opłakane i wołają o pomstę 
do nieba.

Co więcej, nieraz w nagiej potrzebie 
kto przedrzeć się zechce przez Poprad

w bród, albo wozem, rychło znajdzie 
śmierć w nurtach tej górskiej rzeki. A  
jeżeliby zechciał celem uniknięcia śmierci 
przejść przez most kolejow y, przepłaci 
to także jeżeli nie życiem pod kołami 
maszyny, to przynajmniej grzywna za 
przekioezenio regulaminu kolejowego

Petenci przytaczają w Końcu oiygi* 
nalne sprawozdanie komendanta poste­
runku żandarmeryi w wmcznei, który 
z własnej inieyatywy zwrócił uwagą 
władz na brak mostu i wynikającego 
ztąd nieszczęścia. Jest to smutna zapra­
wdę statystyka, wykazująca w krótkim 
stosunkowo czas.e nie mn.ej, jak 29 
nieszczęśliwych wypadków skutkiem 
braku mostu nu Popradzie, przeważnie 
zakończonych śmiercią.

Sprawa budowy tego mostu nie mo­
gła znaleźć lepszego poparcia, -aniżeli 
przez teu suchy, a jednak tak wiele 
mówiący raport służbowy podoficera 
żandarmeryi. Fp. posłom i kompeten­
tnym w to i mierze władzom radzi®y 
przeczytać ów rapovt z należytą uwagą.

Wypadek kolejowy. Pomiędzy Żura­
wicą a Przemyślem dnia 6. b. m- Prs,y  
krzyżowaniu pociągu osobowego nr. 11 
z pociągiem 186, u jednego z wczów, 
źle naładowanego deskami, u g o d z i ł a  ksLe, 
w szybę stanowiska u maszyny, ranią* 
śmie?’telnio w głow o maszynistę J kdettii- 
skiego. Szczęściem na lokom otyw ie znaj­
dował się egzaminowany uczeń na ma­
szyn istę , który pociąg natychmiast za­
trzymał.

D zielińskiego bez znaku życia oddal 
pod opiekę konduktora, sam zaś przy 
pom ocy drugiego konduktora przyprow a­
dził pociąg do  Przem yśla.

"Wypadek ten powinien być przestrogą 
dla urzędników ruchu, by kontrolowali 
wozy, czy są dobrze załadowane i nie gro­
żą bezpieczeństwu życia.

Tatarska kapusta.
ij) 1 środki żyw n ości p od leg a ją  p od  

p ew n y m  w zg lęd em  m odzie . B zezegól- 
n y  p rzyk ład  tego , iż  p ew ien  sm aczn y  
i p o ż y te cz n y  środek  ży w n o śc i m oże  
na d ;u g i czas p ó jś ć  w  zapom n ien ie , 
stan ow i gatu n ek  k apusty , k tóre  reraz 
zn ow u  p o ja w iła  się w  handlu . W  ośm - 
nastem  stu leciu  znana,, b y ła  ta 1 :apu- 
sta p od  nazw ą „ta ta rsk ie j" , zniknęła 
jed u ak że  tak z u życia , jak  z litera- 
tuyy og rod n icze j na ca łe  stulecie-

W  r. 18S2 zadali sobm  d w u j ł f a n -  
cuzi truci zbadan ia  m ie jsca  p o  y tu  
tej ja rz v n y  i o trzym a li w reszcie  n.nka 
ziarnek  z  o g ro d u  b ota n iczn ego  w  P e ­
tersbu rga . H o d o w c a  O w idyu sz B ie liot, 
c l  k tó reg o  kapusta  otrzym ała  n a z w , 

O w id y u sz " , za ją ł mę przed  kilLu 
la ty  tą rośliną i przez ku lturę jo j 
osiągn ą ł rezu lta ty , k tóre  bu dzą  pew n e 
zdum ien ie.
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Nasieniu tej kapusty musi być pod­
czas mrozu włożone na 5 do G cm. 
głęboko w ziemię. Kiełkowanie roz­
poczyna się po upływie dwócli mie­
sięcy. Gdy roślina wydała piaty li- 
Btek, należy ją przesadzić. Przy zbli­
żaniu się następnej zimy obrywa się 
liście i  pizysypujc się głąb delika­
tnym piaskiem, aby w marcu otrzy­
mać skarlowaciałe białe pędy-. Jarzy­
na ta ma tę zaletę, iż przychodzi na 
targ wtedy, gdy brak jeszcze świe­
żych jarzyn.

Komunikaty.
Lwów.

Repertuar teatru mlelsklego
W e czwartek p „  raz l-szy  (now ość; 

„Gniazdo jaskółek", (Les Hirondelles), ope­
retka w  3 aktach M aurycego O rdonneaa; 
tłum aczył A uolf Kitschman, muzyka Hen­
ryku H erblay’a.

W  piątek po raz 2-gi „Gniazdo ja ­
skółek1.

Z F ilharm onii lwowskiej. Korzystając z 
tego, że  je d n a  z najpierws; ycli dziś w E u ­
ropie gwiazd koncertow ych, Tilly Koenen, 
śpiewać będzie dnia Id bu,, w liu<i»]>eBzeie, 
nawiązał; dyrekeya Filharmonii rokowa­
n ia  z tą bfynną śpiewaczką, które zdaje się, 
że przyiJa do skutku. Koncert T iliy  K oe­
nen odbyłby się w  takim razie u nas 
1(1 t. m.

Koncert llubermann odbędzie się sta­
nowczo 28 bm-

Powszechu* wykłady uniwersyteckie — 
Y ,e czwartek 10 bm. P r o t  dr. K. I.' 
K eman: „Geografia ziem polskich“ . Cz. VI. 
Szląsk (z ol razami świetLj Zakład fiz. 
nniw., HługOKZi 8. I-ocząteu o rju z . G w . 
Asysfi u n io . dr. S. Opolaki „ Powietrze, 
o - ień, woda" (z doświadcz.) Zakład ebem. 
nniw., Długosza G. Początek o godz. w pul 
£o 8 wieczoren

W  piątek 11 bm. P rof dr. K . Tw ar­
dow ski: „G łów ne prądy w  filozofii wieku
JvIX“ . Sala X IV  uniw , św. Mikołaja 4, 
Jl p. Początek o godz. 7-30 wieczorom.

Uniwersytet ludowy im. Aa. Mickiewicza 
Nadzwyczajno walne zgromadzenie oddziału 
lw ow skiego odbędzie się w  niedzielę 13 
bm. o godz, 10-30 przedpołudniem w sali 
slow . m etalowców w pasużu Mikolasza. Na 
porządku dziennnym; Zmiana statutu 
wnioski i interpelacye.

W Związku nankowo-liteiackim  dziś o g. 
8 wiecz. w ygłosi odczj t dr. J. Kusbaum 
na temat „Koowitalizm w  biologii dzisiej­
szej".

na dochod Związku rouzic iplskiego w w iel­
kiej sali ratuszowej odbędzie się w  nie­
dzielę 13 b u . koncert z następującym pro­
gram em : 1. a'! N oskow ski: Pieśni m yśliw ­
skie, b) G all: Z  pieśni włoskich, Bozpacz, 
Zagadka, c K ie w lu d o m s k i St.: Z  la k  i pól, 
oi piewa cliór akud. 2. Kubinstein, St. 
W ieniawski llonrans, odegra p. Mayer. 
S. F. Chopin : a) Cisza nocy, bj Pieszczotka, 
odśpiewa p. W . Szaucrowa. 4. a) p\ (;l,0. 
p in : Etude cis moll, b) L .azt: '1 arantella. 
odegra p K. Abrysowska. 5) A . P on ch e lii: 
D uet z „G ioeondy", odśpiewają pp Skame- 
rowa i G.ziuska. (, Koncert E-moI 2 , 3  
część, odegra p. Mayer. 7. a) Żeleński: 
/  rya z op. „Janek11, b) Niewiadomski: 
Otwórz Janku, odśpiewa p. Giziuska. 8. a) 
hloniUazko-Gall: * ozak, b) Szubert: Gon­
doliera z  hkomp. fort odśpiewa chór ukud.

 “ ł::
Za darm o! „Noworocznik „W ieku N ow ego".

ilustrowany zeszyt o 100 stronni­
cach, zawierający cały szereg arty­
kułów/nowel, poozyj , hum orystylu

Za 20 halerzy. Portret kolorowany papieża 
'P iu sa  X -go , wielkości 27/40 cm.

Za 40 halerzy. „Bez drogowskazów", ilustro­
wane sylwetki więzienne.

Za 50 halerzy. „Żam ek Pullen'1 Obraz dra­
m atyczny w 6 odsłonach, napisał 
L. lir. Starzeuskl.

Za 6C halerzy „O wspólności malżońskiej", 
napisał J. Kuncewicz. 1

Za 60 halerzy „Tamten", Maskoffa, z ilustra- 
cyami Janowskiego.

Za 60 h a ler.y . Mapę A zyi wschodniej, Japo­
nii, Korei i Chin.

Za 70  halerzy. „Skapany świat", dramat w  3 
aktacn z epilogiem, W f. Orkana

Za 70 halerzy. „ O  wpryv.io trunków alko- 
holicz.iych na organizm zwierzęcy 
i ludzki", napisał dr. 1!.Dybowski.

Z a  1 kor (Nią. „W ieści z nikąd", powieść uto ■ 
pijna. Przekład z angielskiego. — 
V . Morrisa.

Za 1 koronę. „!!o sva  w  ahtf wschodniej", 
napisał W ład. Stadnicki.

Za 1 koronę. „Zagadnienia socyalizmu", przez 
Z. B. W alczewskiego.

Za 1 Koronę. („Zarys ekonomii społecznej", 
przez dr. Z. Daszyńską, tom o 
368 stronicach.

Za 1 koronę. „W iek  X IX " . Dziesięć zeszytów 
ilustrowanych, obejm ujących dzie­
je  ubiegłego stulecia, przez dyr. 
Michała Lityńskiego.

Za 1 kor. 20  hal „Zagadnienia seksualne", 
napisał L Tcdstoj.

Za 1 kor. 30  hal „Sybir", dramat narodowy 
w  4-ech aktach, przez J. Maskoffa.

Za 1 kur. 8 0  hal. „M orderstwo na ru o  Mor.
guo“ , i 7 innych powieści A. Poego.

Za 2 korony „Przedpiekle", powieść Gabryoli 
polskiej.

Za 2 korony. „D ruga l;si«ga dżungli", Ił. 
Kiplinga. Dzieło pięknie llustr.

Na przesyłkę tych dzieł do ią tzyc należy 2 0  ha­
lerzy du każdego dzieła i  osobna.

Za 2 korony. D wa prześliczne obrazy- pędzla 
artysty-malarza A. Augustynow i­
cza. w znakomitej reprodukcji 
kolorowej, formatu 50/65 centym. 
1) klatkę D yką, K rólow e Korony 
polskiej, 2) Hw. Stanisława, bisku­
pa krakowskiego. — Obrazy to ko­
sztują w e Lw ow ie po 45 ct. za 
sztukę Z  przesyłką po 1 koronie.

Za 2 kocony „W  dzień Bożego Narodzenia",.
kolędy, zebrał Pr. Barański. Cz. 1. 
Muzyko na fortepian i do śpiewu. 
Część l i .  Słowa. Z- przesyłką 2-30

Z a  2 kor. 50 hal „F ir -de-siecle’istka". P o­
wieść Gabryeli Zapolskiej. D uży 
tom o 650 stronicach. — Z  prze­
syłką pocztową 2 kor. 80 hal

Za 2 kor. 5 0  hal „W  iolki .śpiewnik polski".
Zbiór około 900 pieśni patryotyj. 
cznycli, religijnych, obyczajow ych 
i miłosnych. Tom o 1.500 stronicach. 
Z  przes. pocztową 2 kor. 80 hal.

Za 3 ko ro n y  „Sylwetki posłów sejm ow ych", 
ż ilustracjami, przez Monokla. — 
Z  przesyłką 3 kor. 30 hal.

Za 4 koron. „T w órcy  bogów ". Z  tajemnic' 
wierzeń ludów pierwotnych. Z  78 
ilustrae., przez prof. W . Schreibera.

Za 5 koron. „Skorowidz Galicyi i  Bukow iny" 
Jana Bigo. kontrolora poczt i tele­
grafów. Z  przesyłką 5 kor 60 h.

Za 5 koron. „ N a  około świata". Wspaniale 
dzieło dużego fo-matu, zawierające 
80 kolorowanych ilu stracji.
Z przesyłką pocztową 5 k. 30 Ł.

3 E X u x 3 a i  o  ar.
Rozlargniony.

Borlureau spotyka na ulicy pod­
czas deszczu chirurga, znanego z roz­
targnienia.

— Przy talara deszczu bez para­
sola? — rzecze.

— Niestety, od dwóch godzin od- 
vicdzarn chorych i najwidoczniej po­
zostawiłem gdzieś parasol...

— W  kim? — pyta Borlurćau.

Na mensurze-
Sekundanci;
— O dw agi, * przyjaciela , przoci- 

wnik twój wystrzeli w powietrze.
Stający do pojedynku:
— Być może, ale wiecie przecież, 

jak jest niezgrabny!

Współczujący.
Córka: :
—  Gicze, mama uciekła ze stan­

gretom. ’ 1
Ojcioc:
—  Biedny człowiek!

N A D E S Ł A N E .
łłobiyltfr tą łilo pochodni od lled&keyi która oipo- 

wiedfcialnoAoi sa ni* nie bi&ria.

Choroby w eneryczna '
zastarzałe oboiga płcf choroby skórne I ko­

biece, osłabienia na tle reuraathenii leczy 
1701 radykalnie

D r .  F - a i s c H
PaShż Hausmana liczba 8-

Crdijnuje od 8  —  10 i od  2  —  7

Dr. Kazimierz Podle® ski
b. lekarz na klinikach prof. Fouruier* 

w  Paryżu i Lassara w  Berlinio. 
ordynuje, jak dawniej, w  chorobach skór­

nych  i wenerycznych 
od 11 po 12. i od 3. dc. 5. 373

ulica Chorązczyzna I. 16.

dowrócił, ordynuje ul- Krakowska 34, 
II piętro . 0O06

specjalista masażu żołądka, kiszek, w  nerwo- 
bulach i reumatycznych cierpieniach.

Lwów, SkarbkowsKa I. 37.

D o c e n t

Dr. iVl. W. Herman
(u lica  Łyczakow ska I. 5 , II pt)

ordynujo w chorobach chirurgijznych 
od 3 — 5 po połjanlu. 6095

^
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Drotone o [loszenia po fc> Hal. od
Naleiyto46 z prowinoyl przyiyać moina w markach pocztowych.

w  y  r - a - z m i . .

Losy krakowskie
za gotów kę i aa raty <3o nabycia u firmy bankowej

Rohatyn i Ułam, Lwy M MU  8,
Losy Krakowskie mają jeszcze tylko 8 ciągnień i temsamem 

wielkie szanse wygi-shia, Cenniki, prospekta, oraz

śliczny Stalermarz ścienny
rozdajemy każdemu UAkMO.

prawdziwe i szifomj, bieliznę 
| stołową, ręczniki i chusteczki 

poleca najtanie . 1709

Mr 6UK0WCZYK
Lwów, ul. Hetmańska 6,

(Cny zdiiimająfo niskie alf siila

Gratis i franku
,v y :v  t .m  kaźO om a m ój 
w ie lk i, r o g a to  i lu s tr o w a ­
n y  eo m -ik  z p rze sz ło  B03 
obrazami d o b r y c h  a ta n ich  

inG crum oni 3\v m u z y c z ­
n y c h  w sz e lk ie g o  ro ilza jo .

1)0M EKSPORTOWY to n a ró w  
muzycznych w B R ij X Nr. 

1039.
H k r z y p c o  d la  p o c z ą t k u ją c y c h  j u t  z a  
z t i  9  10, 2 .76 , o .— , 3 .40 i  w y ż e j .  S m y ­
c z k i  p o  40, 50, 70, 00 c r .  i  w y z u j.  C y t r y  

h i .r .u o n ie  o t c .  . 'o . r n i o ż  l . a  s k ła d z i e .  
Ryzyka i.ifl m ai W olna z a m a n a  lub zw rol 

pieniędzy 4286

Pierścionki zar< czynowe, obrączki 
ślubne, oraz wsz,elkie w yroby 

ze złota i srebra poleca F. K w a ­
śn iew sk i, Lw ów  pl. Halicki 1. 8, 
przyjm uje wszelkie oLstalunki i
reperaeye. 42-11

7 i l  r f  P0* •'''•08rJUTm âw>* * Lr aromatycznej, nie­
zrównanej jakości, h8rbaty cie- 
muonaoią.gojącej z w yboru j m 
smakiem i aromatycznym zapa- 
cliem, pól klg. zlr. 1-50 — poleca 
Ma-kus Parnes, .lagielloński. 15. 
Dyplom honorowy, krzyż zasługi, 
medal zloty Paryż 1904. 4912

Pokuj s u c h y ,  słoneczny, fron­
tow y, nadzwyczaj ciepły u- 

.m blowany, w  bardzo zdrowej 
okolicy, wynajm ę zaraz tylko 
inteligentnej osobie z powodu 
znacznej odległości od miasta za 
bar Izo wiską renę. (\VP. emeryci 
1,1:1 j :\ pierwszeiicLa e). Adres w 
Admiuistracyi ,,Wieku .Nowego11.

4989

D i n  n o  "zdolniona w pisunii 
I ClIIMCl na maszynie, posiada­
jąca nadto praktykę biurową, 
p os  z u k u j e natychmiastowego 
zajęcia biurowego. Zgłoszenia w 
Administracyi „W ieku -Nowego11 
pod H. 5059

f ly r o d m c y  potrzebui zaraz. Biu- 
”  ro ogrodnicze. l.wrów, Hetmań­
ska 8. 5087

Dnkój frontowy, obszerny, ele­
gancki, z balkonikiem, plac 

Dąbrowskiego 7. (i 'horążczyzna).

SJarriioioum do sprzedania bez re- 
gister. nowe. Szeptyckich 10, 

kr. iluczak, Lw ów. 5193

CHROMO FOTOSKOP 0 w P asażu  M ikolasch^  •
L)o z w i od zonia 50 złcKwyoaji^cyohwidokuir

Przejazdka po północnej Szwajearyi 10c>;

Album  na fotografie z muzykę-
2 kawałki 
samogra­
ja ey, foi - 
mat wiel­
kości .jnar- 
to, piękny, 
pluszowy 
z pozłaca­
nym  lub 
srebrnym 

nakładem zlr. 8.00. cokolwiek 
mniejszy, format wielkości octato 
zlr. 7,50. Format wielkości ósem­
kowej bez przyrządu muzyczne­
go zlr. 5. W ysyłka za zcliczką 
przez HANNS/ ItOSRAOl. Fabryki 
zegarów i domu w ysyłkow ego 
w liriix  Kr. 123C (< zechy). Ho- 
gaiy  ilustrowau-z ceu.uk z prze. 
szlo fcuO rysunkami darmo i o- 

" płatnie.
Th w a lub trzy pokoje 

kojem i kuchnią 
w y najęcia,

e z przedpo­
li zaraz do 

Zyblikiew-icza 82.
5138

Słuchacz 11 roku inżynieryi — 
władający znakomicie ję z y ­

kiem niemieckimfiiposzukuje lek- 
cyi łub zajęcia biurowego na 
Skromnych warunkach, także za 
utrzymaujp. Adresować 1. 39,
Politechnika.

TELEGRAM!
Już  nadszedł i nadchodzi co­
dziennie transport żywych i yb 
jako to: szczupaki, karpie 
I liny i sprzedaje takowe o 2C 
procent taniej aniżeli ndzie- 

ńłdziej.

Safoh J&uflć!
handel towarćw korzennych 
i delikatesów, Lwów, ul. Try­

bunalska I. 6 . 4829

Sztygar do  kopalni, 
węgla, m oże  objąć 
za faz posadę. Ofer­
ty  Gliński; Iform a­
mi 1. 8, L n ów . 4110

Art. Zakład rytowniczy

Mn (Mmi
Lwuw, ul. Sykstuska 17.

w ykonuje gustownie i po umiar­
kowanych cenach stampilie kau­
czukowe, pieczęcie metalowe, mar­
ki pieczątkowc, tablice i napisy 
metalowe, oraz wszelkie grawury 
na różnych metalach. .Skład dru­
karń kauczukowych i farb do 

stampilii. 5144

Co!osseum
w pasa-żu Hermanów J o-
cząwsctf. od 10. fkidziei 100i 
codziennie przedstawtcnic

■ i--------— — ni -  i. ------- z nadzwyczajnym programem,
IV’ niedzielę i święto DWA przedstawienia. Bilety wcześnuj w biu­
rze Plohna nl. Karola Ludwiku 9. Nabywca odpowiednich bnetóio 
otrzyma kupon WQLNEGO PlłZbJAŻDU om UiUSFM  -  »/• $  
Hetmańskiej aż do (lolossetun. ‘i6s<i
mgUr i  łakki do sprzedania. ■— 
■ '• L it  W iadomość Zyblikiew i- 
cza 32. 5139

Poszukuje się dwóeli chłopców 
do praktyki kowalskiej, Pań­

ska 12. 5145

Adam 1-iyflak, który był zatrud­
nionym w  moim handlu, jako za­
stępca. w  sprawach sądowych na 
dniu dzisiejszym w ydalonym  zo­
stał, nie ma więc. prawa do za­
łatwiania jakichkolw iek spraw, 
a temsamem pobierania pieniędzy 
od moich P. T. Odoiorców. — 
Wszelkie kw oty pobrano przez 
Adama iiyflaka po dniu dzisiej­
szym będą uznane za nieważne

JÓZEF IWANICKI
Skład maszyn do szycia, Lwów, 

Hotel Zorza. 5100

M  M - y t C  Lw ów  Szpitalna
I fl. l i i d b o ,  28, poleca swoj 
wielki w ybór wszelkiego rodzaju 
pojazdów nowych, jakoleż prze­
jezdnych, .'przyjm uje takowe do 
zamiany', przechowania iub komu 
do sprzedania, lub kupuje za g o ­
tówkę. Przyjm uje także zamó- 
wien.a do ślubów na eleganckie 
remizy z białymi rumakami, po­
chodzącymi ze stadniny cesarskiej 
po cenach umiarkowanych. 5L07

? fi Jebną zdolna staniozarka.
W iadomość ul. Mickiewicza 

16, I p. w  podwórzu.
) awnik umiejętny k o r e p e t y t o r  

poszukuje ickcyi lub innego
zajęcia na 
zgłoszenia 
rysi a w.

p r o w in c y Łaskawe
„Praca11 restante Do- 

5185

Sklep do ttjłitijftin
Chorążczyzno 13. 5174

Szpaka śpiewającetjb kilka pio. 
Snok i gadającego, sprzedam. 

Supińskiego 18, w podwórzu. 5 l7 j

Panna z kaucją poszukuje po: a- 
dy do mleczarni lub l.ai. lin. 

Zgłoszenia w  Admiaistracy*. \\ ,o- 
ku pod M. O. b l?2

Do sprzedania Kutscłnerfaeton, 
lei.ki otwarty i używana łan- 

dara w e fabryce powozów i-i- 
ckendorfa. Lw ów. Żulińskiegę 4.

5 i7 ł

i

I los
1 lo s  s i t a k i  
i li (miski II ii 
1 lo s  w ęg ie rsk i Josz iv

rocznie 8 ciągnień. C®ua 
4 losów  175 -korou w  do 
ratach  p o  5 koron . Skła- 
daiacw 1 rat? n «  praw o 
1  .y  pri. «  listopada, ^a 
ezekł ani za gazetę loso­

w ań  nic nie liczymy.
Dom bankowy i  kantor 

wymiany

SLHUTZ i LriAJES
we Lwowie, pl.M aryacki 
1. 7. róg ul. Kopernika.
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pbrączki, pierści mki wzorowo 
»» w yko.' izour, poleca Jau W oj- 
tvch ,"L w ow , AkademicLa 6.

5170

Handel I orzenłiy, dobrze prospe 
rający, jest- do sprzedania pod 

bardzo koi/.ystnemi wnranLami. 
W iadomość przy nj. H offm a n a ) 
1. 20. 0109

P szuktijs się in teligentnego fa ­
ch ow o  w v'kształconego ro ln i­

ka  do zarządu m ajątk.em  w  p o ­
łu dn iow ej Craiioyi, A iaaon-OŚć : 
K raszew skiego 1 1 Zulienfeld .

(tL08

PC SZUKuję m ały  kaw alerski p o­
kój z zupełnie osobnym w ch o ­

dem  w  parterze, ew entualnie 
z umeblowaniem, poza obrębem 
śródm ieścia. Z g łoszę ; la  listow ne 

-pod adresem p- r. O. A. Nr 15 
L w ów . 5181

Pokoj z osobn ym  w ch odem  u - 
m eblow an y  a calem u trzy ­

m aniem  dia w oln e j osoby  zaraz 
d o  w yn ajęcia , ul. D ąbrow sk iego 
1. 3. _  5182-

TYawaier bogaty, w  d jb rych  sto- 
"  simkach, ptagnie pcznać dla 
małżeństwa ładną, dobrze wycho- 
w cną pannę, i zraelitkę. Adres : 
,,l>yskrecya“ , fach pocztow y 30, 
L w ów . 5183

Biuro sług Birkie, Chorążezyzna 
6, potrzebuje zaraz kucharza, 

ogrodnika i si ag. 8181

Uboczny zaiobok dla dozorców
z ulicy Janowskiej, T.ycza- 

kowa Wullii, Sa iowaickiej. — 
W iadomość ulica Blacharska 1. 8, 
parter 5lb 0

Pianistki, inkasent- z kaucyą 
oraz w artk ą  służbę żeńską 

i męską, poszukuje natychmiast 
Biuro W ereszczy ńsLiej. Skarb 
lroy ka 3 5179

Świeże

tfyby morskie
po 40 ct 

» 50 
,, 50 
„  90 
„ 70 
«  80

bite:

i  r z e c z n e
za klgr.

Łupacze drobne 
_ duże 

Kam, ony bez g łow y 
Łososie bez g łow y 
Fląderki do smażenia 
Ozorowce jak  Saiea

Ryby rzeczne
Fzczupuk x karpie po 80 ct. 
Sandacze duże () l . i o  n

żywe stawowe:
Szczupaki 1‘30 zł.
Karpie i L iny 1’20 „

Inne ccune i szlachetne _ 
tunla, jak  Solea, Turbozy, C2e- 
czagi, Łososie r z e c z n e , Flomary, 
Ostrygi itp. w  4—5 dni po po­
przedzeni zamówieniu dostarcza

Lwów —  Rynek I. 41 j 42 .

ga-

Pokaj frontowy. Techuicka 1, 
dla dw óch panów lub inteli­

gentnej pani, od 15. listopada ■
5177

Proszę żądać
grab* I tranco

mój bogato iiusiro- 
v any cennik z prze­
szło 1300 obrazami ze­
garków, towarów sre­

brnych i złotvch.

HANNS KONRAD
Pierw sza fab ryka  zegarków w C rflx  

Nr. 1*153 tCzechy)
P r a w d z iw y  n i k l o w y  a n k o r - r o m o n t .  w ram  
% ł a ń c u s z k i e m  n r .  ‘2.25, U s z t u k  i K łr. 6.50. 
Ż a d n e  r y z y k o !  W o l n a  z a m ia n a  lu b  

K w ro t  p i e n ię d z y .  4295

Nafta
Jak Szan. P . T . Publiczności 
w iadom o, to nafta najlepsza, w  
w ysokim  stopniu .niezapalna i 
z pierw szorzędnych akcyjnych  
fabryk kra jow ych , znajduje się 
w yłącznie na składzie W p, 
L udw ika AYuiiarza w  miejscu. 
I tę ty lk o  naftę sprzedaje fir­
ma lw ow ska „P o d  źródłem  na- 
ftow em ‘‘ , G rodzickich  L 9, po 
cenach najniższych, N a f t a  S3I0

nowa 16 ct., Nafta cesarska 
czyli kryształowa 18 ct. T y l­
ko niezapalna, najczystsza 1 
bezwoDna. Z  dostawą do domu 
od 5 litr, począw szy, dając 
blaszki bez k a u c ji. Listowne, 
jakoteż i ustne zamówienia 

przyjm uje się

M „Mieni iiitaeiiT
ul. G rodzickich  9. 4926

W kazdem ir.ieśeie 
i każdej wsi
poszukujemy osobę, która by  
przyjęta pod koizystnem i warun­
kami zastępstwo, łat.w > sprzeda­
jącego się artykułu. W ysoki do­
chód, żadne ryzyko. O ierly pod 
K. K 5228 do Budolfa Kossa, 
Wiedeń 1, Seilerstiitto 2. 517G

Nauka kroju
l l jy u czd  z całą dokładnością 
* * najnowszą, ułatwiona, me­

todą k ioju  francuskiego w dwu­
miesięcznych kursach, które roz­
poczynają się zawsze z dniem 
V i i  i. każdego miesiąca po 3 zf. 
5U ct. miesięcznie, ta sama kra w- 
czyni, która udziela tej nauki 
w  stowarzyszeniu pracy kobiet 
we Lw ow ie przy ul. W ałowej. Na 
życzenie 'w yucza w  krótszym 
czasie w  podw ójnych  lekcyach. 
Form y sukien różnego rodzuja 
zawsze do nabycia — przyjmuje 
również suknie do krojenia. 
„Stefania** ul. Łyczakowska 4, 
1 p., schody Y H  > 5151

Ł S n o ł  1'cpra>viu. mas.rżyslka 
O I U O > 1  O ssolińskich 11. .

SOL‘3

Nr. 1,133.700 Maszyna do szycia 
opuściła przed nieuawnem ladę 
mego handh Oyfr? ta chyba naj­
wym owniej świadczy, że supiona 
u mnie maszyna musi być silną, 
dourą, bezwarunkowo tanią i po­
wszechnie znaną. Proszę żądać 
cenników 1 Warunki spłaty przy­
stępne. Bezpłatna kursy szycia 
i haftu. JAN LAIIRUK, mechanik.

Lwów , H alicka 6 ■ 2038

„WIEKU NOWEGO'1
Pozostała nam jeszcze pewna ilość ,

„floworocznika na rok l&04“.
Jestto zeszyt o 100 stronicach diuku, ilustrow any  
i  zawierający wielką ilość artykułów pouczających, 
powiastek, wierszy i części humorystycznej, k a żd y  
w ię c  z Szanownych Czytelników .o trzym a ć może 
zeszyt ten za nadesianiem dwóch marę! poczto­
w ych  po 5 ct. już z przesyłką pocztową. Miejscowi 
Czytelnicy otrzymają zeszyt za ziOŻeniem jednej 
m arki pocztowej za 5 ce n tó * .

iJ ic fa o w m a  i  r a f ir j a n ja

rozpoczęła już tegorocznej kampanię, a po­
większywszy znacznie proclukcyę i wpro­
wadziwszy wyrób kostek krystalicznych 
jest w stanie zaopatrzyć rynek w cukier 
rafinowany wyborowej jakości we wszel­

kich gatunkach. 4G98
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' J V mrka
111 polecamy maszynę do w yra-  

misnuoiu fiMłUMffll biania aziurek. & y j e  i  f i  
m3-ka automatycznie, po zamknięciu automatycznie przestaje 

■ funkcyouowaii. 120 dziurek na godzinę. —  ORYGINALNE  
„V IC T0 R IA “ maszyny do szycia , Lwów, Trzeciego Maja I. 5- 0135

l i

i

prawdziwy

Do upiększenia i wydelikacenia twarzy
C e n a  jl ł s . 3794

we Lwowie, ul. Sykstueka I- 25 i p!. Maryacki 11 
Kraków, Sukiennice 20. Przemyśl, ul Mickiewicza 11

llepeiuiiiiice Hotel Bristol i p. Teatr rozmaitości
wP t f  W ystęp najlepszych 8i< artystycznych  4009

Codziennie a  nowe senzacyjne Komedye.

Stosowne podarunki na G w iazd k ę !
Samocłiócl 7. z o garem oryginalna figura 

jadąca a blachy pięknie po- 
iakiorowana i IŁ pół om. dłu­
ga, 11 cm. wysoka, 7 cm. sze­
roka 7.a sztukę 50 et. Ten sani 
na kołach gumowych, 10 cm, 
długi, 8 i pół cm. wysoki, 8 
cm. szeroki z wydającym gło­
sem sztuka 1.25, Ten sam naj­
piękniej Wykończony 25 cm. 
długi, i pół cni. wysoki i 
15 cm. szeroki sztuka zł. 3,50. 
Wysyłka za poprzod nieiyi na* desłaniem anileżytości przez

mu wys. Brilx 1231 ;L5sechy)«

Bogato il s ir .  cennik z przeszło 809 nbrazam i darm o I opłatnie

Wstęp wolny K a w i a r n i a  f e a f r a J n a  Wstęp wolny

Codziennie koncert muzyk i wojskowej

Angielskie akcyjne Towarzystwo

„Cunarda’
w LiWęrpoii!

rrzewozinajtsmej i najwygodniej pasażerów i towary

z Tryesfu do Nnwego Yorku
Najbliższe okręty odchodzą z Tnjcshr

..PANNO^IA'1 15 października.

..ULTOMIA- 7 listopada.
„SLAV0N iA ‘- 19 listopada.
„P/vNN0NIA ‘ 3. grudnia

Zastępstwo dla G alicji z W . Ks. Krakówikiom:

Józef Eile, kws, Brajorifekii i

24G-S

m

Ruch w ychodków  z tialiuyi i Bukowiny 
Du AMERYKI przez TRYEST

jazda przez Tryest do Nowego Jorku i wszystkich miej­
scowości- Północnej Am eryki w  wykwintnie urzAtLzo- 

nych pierwszorzędnych parowcach.
Zjednoczone akcyjne austryackie Towarzystwo 

e Żeglugi Parowej w Tryeście

^ Ł u 5 f r o * A m e r i J t a n a
jako jedyn e I o w . Żeglożne, które na mocy rozp- minist. 
z <J. 30. kwietnia r. 1904 J. 21'J03t upoważnione zostało uo 
tworzenia ageucy j  i zast. ustanowili Sprzedaż kant okręt

w tp c ji wc Lwowie, ul. Karolii Ludwiku l  *21
uraz w Generalnych Agcncyaeh w  Krakowie. B r o d a c h  
Bodwoloc/.yskach. Czarmoweach, Nadhrzezin. Szczakowej) 

Oświęcimie i innych Agencyach.

Eroduńnl brylantowi IIjM - - - - - - - - - - - - -  j j l k

uznany powszechnie za najlepszy 

wszędzie do nabycia- 3715 " S S i i i i i ś  4 4 $  t

Ł .  3710.

mina miasta Wadowic posiada ć w a obszerno 
budynki muiowano w bardzo dobrym 
stanie, z których jeden mierzy 69 a dru­

gi 63 m. długości, oba zaś mierzą po 10 m szerokości, 
do niedawna wynajmowane na pomieszczenie przesz 5, 
140 koni wojskowych. e> ■ 1

Budynki te z przyległymi do nich gruntan. odpowie­
dnie są na urządzenie sicłaóow dla celów przemysłowych 
lub na zakładv fabryczne. t

Gmina miasta W adowic ma zamiar je  wymijać na 
czas dłuższy w miarę umowy i w tym coiu przyjmować 
będzie magistrat wnoszo IB oferty w terminie do 15’ grudnia 
1904 r. j

Przyjmowane będą także i oferty na zakupno j°T 
dnego lub obu budynków.

Oorócz tego ma gmina do wydzierżawienia około 150 
morg wiklin odpowiednich do wyrobów koszykarskich i do 
innych celów po którą to dzierżawę również w powy* 
szym terminie oferty wnosić można

Bliższych wyjaśnień udzieli na żądanie &11; ;

M ag istra t m iasta  W a d o w i c e

P tile ta in : S B L ł a c I  o d l r ^ y ^ 1 1 5 0 ^
t i L r z e w n y c n ,

jako podpal węgla, w cenie: 13 k o r.  za sąg z osfawą. liównoCiC^ 
„ie  polecam nióją ^ a b ry k ę  s k r z y ń  w różnych wielkościach. V. s z . '- ia  

mateiyaly budowlane i .stolarskie zawsze na składzie. 'T
C H ^ a T E S  Lwów, ul. Leona Sapehy I. 31,

T F L E F O N  Nr. 5 0 5 .

W ydaw ca  i odpowiedzialny redaktor Jóaef Kraysztofwwio* —  A  drukarni Zygm unta  Bałaciuskiego we Lwowro.


